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Wspólny apel 
KPD, KPF i SED 
wzywa Niemców i Francuzów 

Nad granicą pokoju 
rozbrzmiewa· dLwon 

głosząc zwycięstwo lł·ielkiej idfł'i 
FRANKFURT NAD ODRĄ. - Dnia 27 bm. - w rocznicę podpi~a

nia aktu o wYkonaniu wytyczenia ustalonej i istniej~~ej polsko-m~
mieckiej granicy państwowej - otl była si~ . u7oczystosc przek~zama 
przez Niemiecką Radę Pokoju wła rl'.om m1eJsk1m we Frankft~rc1e nad 
Odrą „dzwonu przyjaźni i poko.iu". Dzwon ten ufundowała Unta Chrze 
ścijańsko-Demokratyczna w NRD. 

DQ Frankfurtu nad O<lirą przybyła 
250-osobowa grupa ludności polskiej 
z powiatu zielonogtn-skiego. które.i 
zgromadzona ludność niemiecka zgo 
towała entuzjasty=e powitanie. 

Następnie w odległości kilku me
trów od granicy l)Qkoju n.a Odrze 
mieszkańcy niemieckiego miasta 
wspólnie z gośćmi polskimi i wybit
nymi przedstawicielami życia poh
tycznego -NRD wyrazili na mamfe
stacji swe przywiązanie do idei po
koju i przyjaźni między narodem 
polskim i niemieckim. 

Wśród hucznych oklasków prze
mówił do zebranych przewodnicz,,. 
cy Niemieckiej Rady Pokoju, dr 
Walter Friedrich. Podkreślił on. że 
walka o zawarcie sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z rządem ogól
noniemieckim, prowadzona przez 

Marsz. Rokossowski 
pozdrawia 
robotniczą Łódź 

w związku z a rocznicą wyzwole
nia Lodzi przez niezwyciężoną Ar
mię Radzloecką I Ludowe Wojsko 
Polskie, Rada Narodowa naszego 
miasta na uroczystej sesJI w dniu 
19 bm., przesłała do wiceprezesa 
Rady Ministrów l ministra Obrony 
Narodowej, Marszałka Polski• Kon
stantego Rokossowskiego, depeszę, 
w kt6rej wyrazlla uczucia mlloścl 
1 wdzięczności, Jakle żywią mie
szkańcy robotnlczeJ Lodzi dla nle
zwyciężoneJ Armil Radzieckiej I 
Ludowego Wojska Polskiego, sto
Jącego pOd dowództwem Marszałka 
RokossowskJego na straży niepo
dległości 1 wielkich zdobyczy na
rodu polskiego, 
Odpowlada)ąc na powyższą depe

szę, Marszałek Rokossowski nade
słał do Prezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi serdeC71'1Y list, w l<tórym 
pisze: 

„Serdecznie dzięk1J,ję za po
zdrowienia nadesłane z okazji 
8 rocznicy wyzwolenia m. Ło
dzi spod okupacji hitlerowskiej 
przez bohaterską Armię Ra
dziecką i Ludowe Wojsko Pol
skie. 

naród niemiecki, cieszy się popar
ciem polskiego sąsiada . 

Naszym zasz~zytnym obowiązkiem 
oświadczył mówca - jest podzlękowac 
za to jak naJserdecznleJ rządowi pol
skiemu i narodowi polskiemu. Zebra
liś!Ily się tu dziś we Frankfurcie . nad 
Odrą, aby zamanifestował uroczyście te 
u~'."ucia wdzu;czności I dobrego sąsiedz
twa. 

Z tego miejsca pozdrawiamy wszystkie 
narody zjednoczone z nami w obozie po
koju. Pokój! Dobre sąsiedztwo! Pr~y
.jaźń! - oto hasła. 1ak1mi powinien roz
brzmiewać ten dzwon ponad rzeką I po
nad doliną Odry. 

W imieniu delegacji PKOP zabrał 
głos prof Kulczyński. . 

Nasze clzisiejsze spotkanie - ośw1ad· 
czyi prot. Kulczyński - odbywa się na 
;:ranicy wytyczonej zgodnie z wolą obu 
naszych narodów. Naród olemleckt 
polski nazwały t<: granicę „granicą '>O
lrnju", która narodów naszych nie dzi!'
li. lecz Je łączy Głos dzwonu pokoJn 
nielić ma te hasła pokoju I braterstwa 
na zachodnie > w~chodnlt> brzegi Odry. 

Po przemówieniu prof. Kulczyń
skiego. prof. Friedrich przekaz.:.! 
„dzwon pokoju i przyjaźni" nad
burmistrzowi i przewodniczącemu 
Rady Miejsk:ej Frankfurtu n. Odrą. 

Wkrótce potem rozbrzmiał po raz 
pierwszy dźwięk dzwonu, głosząc 
wolę narodu niemieckiego przy
jaznego współżycia z narodem pol
skim i ze wszystkimi pokój miłują
cymi narodami. 

Załoga · tkalni 
im. R. Luksemburg 
wykonała plan . . 
m1es1ęczny 

Pięknym sukcesem produkcyjnym 
rozpoczęła realizację zadan czwarte
go roku planu 6-letniego załoga tkal 
ni przodujących zakładów przemy
słu włókienniczego - ZPB im. Ró
ży Luksemburg. Załoga tej tkalni Po 
głębiając metody pracy, wypróbowa 
ne w czynie wyborczym i zobowią
zani.ach produkcyjnych n.a cześć 35 
rocznicy Rewolucji Październikowej, 
wykonała do dnia 27 bm., tj. na czte 
ry dni przed terminem swe za<lania 
produkcyjne zA styczeń br. 

do walki o pokój 
i pokrzyżowanie 
planów imperialistów 

BERLIN. - Jak podaje agencja 
ADN, kierownictwo Komunistycz
nej Partii Niemiec (KPD), Komitet 
Cenkalny Francuskiej Partii Komu 
nistvcznej (FPK) oraz Komitet Cen 
tral'ny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wydały wspól 
ny apel do narodów niemieckiego i 
francuskiego, wzywając je do wal
ki przeciwko ratyfikacji wojennych 
ukła.dów zawartych w Bonn i w Pa 
ryżu. 

Narodom Niemiec i Francji 

w3·mzanę delegac1i działaczy kultury i 

wymianę studentów i aspirantów 

zagraża niebezpieczeństwo nowej 
'wojny głosi m. in. apel. Układy, boń 
ski i paryski przewi<iują utworzenie 
agresywnej ,,armii europejskiej" 
pod dowództwem imperiahsłów a
merykańskich. Układy z Bonn i Pa
ryża - to wskrzeszenie hitleryzmu 
i miliłaryzmu, to wskrzeszenie Wehr 
machtu w Niemczech zachodnich. 

ścisłą współpracę w dziedzinie prasy, filmu i sportu Apel stwierdza, że narody niemiec 
ki i francuski pragną pokoju i u
trwalenia przyjaznych stosunków 
między narodami. przewiduje f DO\VY plan 

realizacii umowy kultura I nei 

Narody Niemiec i Francji - gło
si apel - nie będą walczyć ani prze 
ciwko ZSRR. ani też przeciwko so
bie wzajemnie. 

Apel stwierdza, że po raz pierw
szy w historii Niemiec i Francji ist 
nieje realna możliwość nawiązania 
przyjaznych stoounków między obu 
narodami. Aby jednak stosunki te 

podpisany między Polską i Chinami 
WARSZAW A. - W styczniu br. 

obradowała w Warszawie mieszana 
komisja kulturalna przewidziana w 
umowie polsko - chińskiej o współ
pracy kulturalnej. 

Obradom komisji mieszanej przewo 
dniczył minister Szkolnictwa Wyższe 
go Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Adam Rapa<'ki. Delegacji chińskiej 
przewodniczył minister Kultury cen
tralnego rządu lu<lowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, Szen Jen7 ping. 
Delegacji polskiej przewodniczył se
kretarz generalny Komitetu Współ
pracy Kulturalnej .z Zagranicą, J: K. 
Wende. 

Obrady toczyły się w atmosferze 
serdecznej przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Osiągnięto pełne poro
zumienie w sprawie planu na rok 
1953, który przewiduje poważne roz
szerzenie i pogłębienie współpracy 
kulturalnej między obu krajami. 

W planie przewidziano w SZCZJegól 
ności wzajemną wymianę delegacji 
działaczy kultury, nauki i sztuki, wy 
mianę studentów i aspirantów oraz 
wymianę zespołów artystycznych. 
Przewidziano również dalsze wzmoc 
nienie współpracy w dziedzinie pra
sy, filmu, radia i sportu. 

Plan podpisany został dn. 26 stycz- zostały faktycznie zadzierzgnięte, na 
nia br. przez ministra Adama Rapac- leży nie dopuścić do realii.acji „u
kiego w charakterze przewodniczą- kla<lu ogólnego". 
cego komisji mieszanej, ze strony Ten wielki obowiązek spoczywa 
chińskiej przez ministra Szen Jen- w chwili obecnej na masach pracu
pinga oraz w imieniu delegacji pol- jących i na całej ludności obu kr.a-
skiej przez Jana Karola Wende. . • 

pod . ] b JOW. 
W c~asie pisania P ?~u o_ ecny Niech żyje bojowa soli<larność na 

był wiceprezes Rady M1rustrow J. rodów Francji i Niemiec! Niech ży-

CyJ!n~j;f~z.powyteJ: mąment podpl-1 je pokój! - głosi w zakońC7'elliu a-
sanla umowy. pel. 

Obelżywy głos zza Atlantyku 

r 
Cała 

• 
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prasa obur7.ona chamstwem - jakiego 
dopu~cił się tygodnik ,,Life" 

PARYZ. - W ootatnich dniaeh tygodnik amerykański „Life" zamieś
cił artykuł o Francji, którego obel żyvva treść i niesłychanie grubi.ań6ki 
ton wywołały oburz.enie całej francUBk.iej opinii publicznej. 

Tyqodnlk amerykański w niebywale trai:icu.scy ~plecznicy monopoli amery
chamski sposób obrzuca błotem cały kansk1ch nie moqą wykonywać dokład
obecny ustrój republiki francuskiej. nie rozkazów otrzymanych z Waszynq-

„Gmach, w którym zbiera się fran<;u tonu. Dzięki wielkiej trosce Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i jej przewodniczące
go, Towarzysza Bolesława Bie
ruta oraz ofiarnej pracy swych 
mieszkańców, robotnicza Łódź, 
posiadająca wspaniałe tradycje 
walk polskiego proletariatu z 
burżuazją, szybko zaleczyła ra
ny wojenne i obecnie prze
kształca się w wielkie nowo
czesne miasto. mające duże zna
czenie w życiu gospodarczym l 
kulturalno - oświatowym kraju. 

Zdrajcy narodu ukarani 

skie Zqromadzenie Narodowe - pisze Na niesłychany wybryk „Life" za 
m. 1n. „Life" - jest teatrem, . któreqo rea.,.owały <lzienniki paryskie wszys.t 
scena Jest trybuną przewodn1cząceqo. . '" . , 
Premier i członkowie · rządząceqo qabi- kich kierunkow. 
netu są aktorami. Deputowani stanowią W artykule „Chamstwo. po amerykań· 
publiczność. Gdy kurtyna podnosi się- sku" dz_ie~nik „L1beratl~n" pisze: „~t~ 
rozpoczyna si~ komedia w pokoju sy- co myśli sit za Atlantykiem o FrancJI 1 

pialnym ... " jej ustroju republikańskim. Trzeba, by 

apadł wyro.k 
w procesie szpieg~wskiei bandy ks. leliło 

Korzystając z okazji, życzę 
Radzie Narodowej i wszystkim 
ludziom pracy m. Łodzi jak naj
lepszych wyników w wyko
nywaniu zadań planu 6-letnie
go, umacnianiu niepodległości 
naszej ojczyzny i pokoju". 

wysługującej się wy wf a do w i USA 
KRAKÓW. - Dnia 27 bm. Woj

skowy Sąd Rejonowy w Krako~ie 
ogłosił wyrok w procesie przeciwko 
bandzie szpiegów wywiadu amery
kańskiego. 
Sąd skazał: 
Oskarżonych: ks. Józefa. Lelito, 

Michała Kowalika i Edwarda Cha-

A s lotnl•C I Wa U SA chlicę na kary śmierci oraz utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
p;aw honorowych na zawsze, 

1 t I ookarżonego ks. Franciszka Szy. ze s rze o ny :::i~~ na k:;-.rę doźywotniego wię-

p Z lot 'ko' chi'n' t'ki'ch oskarżonego ks. Wita Modesta rze ni W > Brzyckiego na karę 15 lat więzic-
PEKIN. - Aqencja Nowych Chin do- nia, 

nosi, że w dniu 23 stycznia lotnictwo oo;karżonego ks. Jana Pocb0pienia 
chińskie zestrzeliło jeden z czterech sa na karę 8 lat więzienia, 
molotów amerykańsklcl:l typu „F.86", 
które wtarqnęły do obszaru powietrz. oskarżoną Stefanię ROljpOnd na ka 
n o Chińskiej Republik• Ludowej w rę 6 lat więzienia., 
rejonie powiatu Kuandianq w prowincji Oskarżeni: ks. Franciszek Szy-
Liaotunq. 

Pilot samolotu - podpułkownik Ed- monek, ks. Wit Mod€6't Brzycki, ks. 
win Lewis Heller - dowódca 16 eska- Jan Pochopień i Stefania Rooi;xm<l 
dry S1 pułku V dywiz)• lotniczej Stanów pozbawieni zostali wyrokiem Sądu 
Zjednoczonych wyskoczył ze spadochro praw publi<:z.nych i obywatelskich 
nem 1 został wzięty do niewoli. 

* .,, * praw honorowych na okres lat 5. 
. LONDYN. - Aqencja Reutera dono- Oskarionym: ks. Witowi Mode-

s1, ie E. Heller jest znanym asem lotnic t · B ki ,__ J · p 
twa amerykansk1eqo z czasów drut11ej 16 ow1 rzyc emu, ""'· anoWl o
Woiny światoweJ. choni.eniowi i Stefanii. R06pond Sąd 

zaliczył na poczet orzeczonej kary 
okres tymczasowego aresztowania. 

W stosunku do wszystkich skaza
nych Sąd orzekł przepa<lek'kh całego 
mien.ia na rzecz skarbu państwa. 

W orzeczonym wyroku Sąd zarzą
dził przekazanie posiadających za
bytkową wartość rzeczy ukrytych w 
kurii metl-opolitalnej do dyspozycji 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, po
nadto orzekł przepadek na rzecz 
skarbu państwa zakwestionowanych 
w powyższej sprawie walut zagra
nicznych oraz zarządził przekazanie 
zakwestionowanej broni Wojewódz
kiemu Urzędowi BeZJpieczeństwa w 
Krakawie. 

Katastrofa 
lotniczo we Włoszech 

RZYM. - Samolot włoskiego towarzy
stwa lotniczego LAI „Douglas Dc-3" le
cący na linii Cagliari - Rzym uległ ka
tastrofie w pobliżu gminy Slnnal (Sar
dynia). Wszystkie osoby znajdujące się 
w samolocie - 15 pasażerów I 4 człon
ków za.lod - uinel.Y Jl& Jll.iaJ.""-u. 

Dalszy c!ąq artykułu utrzymany Jest wiedziano o tym u nas. Komentarze 
również w niewybrednym tonie. Mowa są zbędne". 
tam o „Maria11nie", symbohzująceJ repu W dzienniku „Aurore" czytamy: ,,Ja
bl1kę francuską, Jako „dziewce ulicz- ką ilość whisky wchłon•U redaktor „L1-
nej", któreJ amant „wsuwa dyskretnie fe" zanim spłodził ten artykuł? lstn'.eją 
do pończochy milion dolarów". ąranice, których żaden powazny dz1en-

„L1fe" daje dalej do zrozumienia, że nikarz niądy nie powinien przekraczać. 
dolary te nie są użytkowan':' t:'k jlk Jeś!i my np: oceniamy czasem kry
praqnie teqo Ameryka, że p1en1ądze a· tycznie. stanowisko Waszynątonu, t~ Je
merykańskie marnują się. wobec czeąo dnak .nie napisalibyśmy, te Stanami ZJe 

dnoczonymi rządzą ąanqsterzy z Chica

Nędza bohaterów 
wojnv z faszyzmem 
w Anglii 

LONDYN. - Jak donosi fygodnlk an
gielski .. Emplre News" weteran armil 
angielskiej, b. dowódca eskadry lotni
czej, John Kent, zwolniony po 17 latach 
służby czynnej, obijał w ciągu 8 tygodni 
prog; różnych urzędów w poszukiwaniu 
jakiejkolwiek pracy. Aby wyżywić swą 
rodzinę - żonę i 5-ietnią cótkę - Kent 
zmuszony był sprzedać swe odznaczenia 
bojowe - ordery i medale. 
„Chcę mieć możność pracy I ży~ ze 

swą rodziną w warunl<ach pokoju - o
świadczył Kent przedstaw:cielowi tygo
dnika „Empire News". Nie jest to 
zbyt wygórowane żądanie wobec kraju, 
któremu służyłem. Jednakże gdy byłem 
po raz ostatni na giełdzie pracy, radzo
no ml, abym się zwrócił do Instytucji 
dobroczynnej". 

Dziennik „Daily Express" podał ostat
nio, że bohater drugiej wojny świato
wej nurek James Mac Gennis, odznaczo 
ny k rzyżem Wiktorii, był zmuszony 
sprzedać swe wysokie odznaczenie, by 
móc ku.Qlć ~ei; dla SWYC!! dzieci, 

ąo I miliarderzy z trustów. 
Uważamy za niedopuszczalne, źe au

tor artykułu ośmielił się przedstawić ja 
ko prostytutkę stary naród auropejski, 
który w c•ąqu minioneqo pięćdziesięcio 
lecia dwa razy wal-:zył ramię w rzm1ę 
z USA I który umoźliwił swym popar
ciem pn:odkom dzisiejszych Ameryka
nów zdobycie wolności w czasach, kie
dy ich kraj był jeszcze zwykłą kolonią 
korony brylyJskiej". 

„Aurore" przyznaje, iż obelżywy ar
tykuł „Life" potwierdza opinię kol'l"uni
stów, te Jankesi traktują ludnośt Euro 
py zachodnlef Jak białych murzynów. 

Włókniarze Brazylii 
strajkują 

NOWY JORK. - Jak donosi pra
sa brazylijslta strajk 30 tysięcy ro
botników przemysłu włókienniczego 
w Rio de Janeiro, który wybuchł •v 
pierwszych dniach grudnia ub. roku 
- trwa na<lal mimo terroru policji 
i różnych manewrów fabrykantów. 

Dziennik „Impren...""8 Popular" do
nooi, że ludność stolicy popiera 
strajkujących, zarówno moralnie jak 
i materiałnie. 

• 
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Z nienawiś·ci do Polski-w imię interesów Watykanu i USA 
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Przemówienie proliuratora w procesie_ lirakowskich zbrodniarzy 

26 bm. w procesie agentówwywhulu amerykańskiego prokura- , pozycje budownictwa pokojowego, I Dlatego też tak ważną spra~ą dla wy-
n • „ • • • • • . 1 . w1adu a1nerylt.af1s k1e30 str.ilo się zmobili-

tor płk i;. Zarakmvsk1 w swym przemow1enm stwierdził m. in„ porwanych zostaJe wartKun nurtem zowanie pozostałej rcakryjneJ, wrogo na 

Obywatele sędziowie! lub utrudnić &iclo naszego budo- naszego rozwo. ju, coraz szerzej i bar-, sta.wion.oj do Polsl<l Lu. U.owej części du-

perializm amerykański w swej robo
cie wrogiej najbardziej żywotnym in 
teresom naszego narodu. Proces wy
kazał, jak wielką wagę przywiązuje 
imperializm do wykorzystania dla 
swej szpiegowski€j, dywersyjnej ro
boty właśnie sutanny, kościoła, kurii, 
hierarchii kościelnej. 

. · „ . d · · d d • · ł · · · chowienstwa katol1cklego, aby wyl<orzy-
w:uctwa poprzez rozwiJa111e dywer- zieJ z ~y o~ ~!lie W ączaJą się oni stać ją w pełni lila s~'lleg<'stwa, dywer-

z im większą mocą i stanowczoś- sji i szpiegostwa. do walki o pokoJ. •ji politycznej i gospodarczej. . 

cią naród nasz pracuje nad rozwi- Ostatnio zostały ujawnione nowe 
nięciem siły państwa ludowego, im dowody i materialy o przygotowa
bardziej naprzód postępuje dzi€ło ni.ach do dywersji i rozwinięcia na 
konsolidacji narodu polskiego, z tym szeroką skalę szpiegostwa w Polsce, 
większą zaciętością star:iją się ame- poczynionych przez amerykański<:h 
rykańscy imperialiści powstrzymać organizatorów wojny. 

' Zbrodnicze metody 
amerykańskich szpiegów 

Jedną z band szpiegowsldcb a- jaką szkodę wyrządziła siatka szpie
meryltańskiego wywiadu, działają- gowska państwu polskiemu i naro
cych popl'zez „Radę Polityczną", dowi, przekazując wywiadowi ame
zlikwidowanych przez władze bez- rykail.5kiemu dane wojskowe, o któ
pieezeństwa pod lrnniec 1952 roku, rych była mowa na posiedz!'!niu 
jest banda z oskarżonym ks. Leli- zamkniętym. 

to na czele. Nar6d lta5Z darzy swą armię bez 
Członkowie tej siatki zostali uję- graniczną miłością! · Na.ród nasz 

ci na gorącym uczynku wraz z ca- widzi w wojsku swoim, związa-
łym szeregiem dokumentów szpic- nym i wyrosłym z ludu opokę i 
gowskich, otrzymanych z ośrodku gwaranta niepodległości, naród 
monachijskiego. nasz kocha swą armię, gdyż wie, 

Przy szpiegach znaleziono szereg In- iż jest ona w każdej chwili goto-
strukcji, które dokładnie pouc~alą o zbie wa wylrnn'l.ć swó.i najświętszy o-
ranlt1 informacji wojskowych, gospcdar- bowiRzek - ohrony Ojcz~·'llny. 
czyrh i polltycznych. Instrukcje te do- Siatka szpiegowska ks. L-:!lito i Ko 
kłaclnie wskazują, jakle materlał·r winny 
być zbierane ; w jaki sposób. zwracają walika zcl--adz<i ·iac biemnice woj
szczcgólną uwagę na konkretność danyci1 skowe tym, ktÓ~ sŻykują agresję 
o mostach, lrnlejach, lotnL<l<ach i o!łdzia- na Polskę, zdradz::ła naród i J·ego ar
l:tch wojskowych, o uzbrojeniu, fabry-
kach. kopalniach, Jak również o na.zym mię! Szczególnie należy podkreślić, 
życiu "?litxcznrm_ I ~połecznym z iż z' instrukcji przekazanej Kowali
nwzględmemem zyc1a kośc1elnego. 

1 
kowi wynika, że chodzi 0 obiekty 

Sąd jest dokładnie obznajmiony, i;iające duże znaczenie obronne. 

Próby politycznej penetracji 
tych dziedzin, banda ta 

mocno zajmowała się 
politycznym i społecz-

Ale obok 
szczególnie 
wywiadem 
nym. 
Amerykański imperializm przejął 

od hitlerowców i szeroko rozwinął 
metodę politycznej penetracji. 

Pragnie on wciskać swe agentury we 
wszystkie szczeliny życia polltycznegp 
krajów obozu pokojn, by przeciwstawiać 
sobie różne części społeczeństwa. by utru 
dniać i hamować dzieło lrnnsolldacj!, by 
wvtwarzać fHment I chaos. Żeby móc 
tę metodę stosować amerykański impe
rializm musi usilnie zdobywać i p<>sl:u'la~ 
szczegółową znajomość życia politycznego 

kraju, który chciałby w swej zbrodniczej 
zachlaunoścl opanować. 

W toku przewodu sądowego pra
wie wszyscy oskarżeni opowiadali 
szeroko sądowi o wiadomościach po
litycznych, które przekazywali wro
gowi i które dotyczyły najróżnorod
niejszych dziedzin n'itszego życia nie 
wyłaczajac szkolnictwa. 
Jellną z dziedzin wywiadn polltycznego, 

która slatl<a ks. Lelito zajmowała •ię, Jest 
wywiał\ z dziedziny stosunku kościoła do 
państwa i życia stowarzyszeń k•t'llick1ch, 
ltatolicl<ie!t'O Stowarzyszenill Młodzieży 

I lHę•kieJ I kongregacji „żywego Różańca" 
dziewcząt. 

Dostojnicy kościelni - „„iąła kolumna" 
wywiadu USA 

Szykując się do nowej wojny, wy
wiad amerykański liczy na możli
wość ewentualnego wykorzystania 
reakcyjnej części hier<irchil ll:ościel
nej w kraju jako „piątej kolumny", 
która by swoją ant:vnemok!'atyczną i 
antypaństwową działalnością pod
ważała jedno!itą postawę moralno
polityczną narodu 1 jego zdeeydowa· 

ną wolę obrony pokoju, budownic
twa pokojowego I obrony niepodle
głości. 

N.a tych rachubach jak i na wielu 
innych imperialiści zawiedli się i na
leży im jasno powiedzieć, że i na 
przyszłość nie mają na co liczyć. 

·coraz więcej księży przechodzi na 

Codzienna nowelka „.txpressu„ -

Kuria krakowska bazą dla zdra~ców 
W kurii krakowskiej znaleźli miejs 

ce dla swej zdradzieckiej działalnoś
ci szpiedzy i dywersanci, spekulanci 
I handlarze złotem i dolarami. 

Podziemia kurii nie prz.ypadkiem 
stały się meliną dla przechowania 
mienia znienawidzonych przez na
~ód, zdetronizowanych jaśnie panów 
Jziedziców, hrabiów i książąt, targo
wiczan i odwiecznych wyzyskiwaczy 
ludu. 

Co dzień powtarzano tam obłudne sło
wa o sumieniu, lecz własne Ich sumienie 
obciążało mnóstwo zbrodni, oszustwa I 
ehclwoścl, a sami byli siewcami zatrutej 
wrogiej propagandy, organizatorami wro
e:ich akcji skierowanych pneciwko po
czynaniom władzy ludowej, f\wulicowi•mi 
demoralizatorami mlodzfeiy, którą pról!o
wall wychowywać w duchu wrogości do 
ludowej ojczyzny i wcl::.'.!nęll pods•ępn!e 
do orzestępczej •działalności. 

O konl<retnej antypaństwowej clziałal
ności uprawianej przez członków lmrii 1 

lnn~·ch księży z diecezji kral<owskieJ, wie
działy nie tylko osoby bezpośrednio w 
tym zaangażowane, ale działalność ta by
ła znana, popierana i tolerowana przf'z 
kierownictwo kurii I innych dostojników 
lrnścielnych, zajmujących poważne sta
noil.'lska. 

Na taką wrogą atmosferę w kurii 
wpłynęło przede wszystkim zdecy-

dowanie•rcakcyjne, wrogie Polsce 
Ludowej stanowisko zajmO'\:l(ane 
przez biskupów i księży z kierownic
twa kurii: Sapiehę, Baziaka, Rospon 
da, Ma.zanka, Brzyckiego i innych. 

Na konkretne fakty antypaństwo
wej działalności księży nie tylko nie 
reagowano w kierunku ich zahamo
wania, ale je tolerowano, udzielano 
pomocy przestępcom, a częstokroć o
soby z kierownic?wa kurii same bez
pośrednio angażowały się w prze
stępstwie. 

u:uria krakowska stała się poważnym 
źródłem informacji i mater~ałów szplegow 
•koch, l<tóre szpiedzy wydobywali także z 
dokumentów I sprawozdań nadsyłanych 
pnez księży z terenu. 

KurJa krakowska stała się ośrodkiem 
cementującym reakcje na terenie archi· 
cliecczji l<ra!<awskicj, a ponieważ jest ona 
jcliną z największych i na-jbarlltlej wpły
wowych w kraju, jej przyi<ład o<ldziały· 
wal również na inne kurie w !<raju. 
Była ona ~ciśle powiązana z Watykanem, 

clc··cąd wyjeżdżał książę kardynał Sa:>le· 
ha, 

Stanowisko ·watykann przekazywane bl
slmpom polskim jest przez wielu z nich 
stosowane w Ich praktycznej f\ziałalnoś
cl. ale rzadcy lmril krali;owsk!ej rca!Jzo
wali je ze szczególnie niewolniczą służal
czością.. 1 

Nie powiodą się zakusy wrogów 

Proces ten pokazał, że kuria kra
kowska swoją działalnością i wytwo
rzonym klimatem stworzyła sprzyja
jący grunt dla szpiegów i dywersan
tów amerykańskich. 

Proces wykazał, jak głęboko upadli 
ludzie, którzy na pasku watykań
skim poszli przeciwko Polsce - na 
usługi imperializmu amerykańskiego. 

Dla takich ludzi Polska będzie bez
litosna. 

Młodzieżowe PGR 
powstanie 
w woj. łódzkim 

ZMP-owcy z województwa łódz
kiego przygotowują się obecnie do 
powiatowych narad aktywu mło
dzieżowego z PGR, spółdzielni pro
dukcyjnych i poszczególnych gro
mad. 

Celem tych narad, które mają się 
odbyć w każdym powiecie, będzie 
m. in. spopularyzowanie osiągnięć 
spółdzielczości produkcyjnej w wo
jewództwie łódzkim i udziału mło-

Obywatele sędziowie. I kiemu stanowi rzeczy i nie dopuszcza, dzieży w walce o dalsze ulepszenie 
Szpieg I dywersant ukrywający więcej do podobnych faktów. i rozszerzenie produkcji rolnej. 

się pod maską księdza jest szcze- Potępiając najostrzej zbrodnicze nad- M\odzi pracownicy PGR w woje• 
.1 i i b l gd · posła używanie wiary dla celów zdradzieckich wód•twle łódzkim wyst•plll z cenną 

go n e n e ezp eezn';'.• . YZ - I wrogich narodowi. opinia publiczna z • " 
daj"'C zaufanie ludzi 'K'lerza.cych i całym respektem o·'nosl si• do '<stęży, Inicjatywą utworzenia wzorowego go· „ "' „ • spodarstwa, w którym cała załoga 
przykrywając swą zdradziecką ro- którzy łączą swą służbę duszpasterską z składać się będzie z młodzieży. 

b t t • t k ł i k patriotyczną postawą obywatel~ką t u- . . . 
o ę au ory.e em ap ana rze 0 - czestnlczą we wsnóJnym wysiłku twór· i Prace nad zorganizowaniem ta-

mymł argumentami religijnymi, mo czym całego narodu, którzy z odrazą od· kiego PGR są w toku. Powstanie 
że wciągnąć mało świadome osoby wracaJą się od zaku~ów wroga i przeciw- ono w gromadzie Leszcfynek (pow 

t t i d stawiają się zbrodniczym machln~cjom . • . • 
na drogę przes ęps wa zdra Y na- wywiadu amerykaósko·>.tłtlerowsklego. brzezmski). (r) 
r.odowej. 

Obywatele sędziowie. Tych zbrodniczych praktyk, te.i de
prawacji młodzieży, ni€ wolno dłużej 
tolerować. Opinia publiczna oczeku
je, że wład'Ze ludowe poloża, kres ta-

Pr<X!es ten poruszył i wstrząsnął o
pinią polsk~, ponieważ pokazał, ja
kich łajdackich metod chwyta się im- • 

Fraszki 

I 

O tzw. „posterzochu 
"Pasterze", jak w;ynika. z własnych ich wynune6, 
byli w I l k a m i raczej - w owczej skórze. 

Osk. Chach lico 
Ośrodek monachijski przesyla.l 

swe instrukcje m. in. w puszkach z 
kompotem. 

Otnymawszy z Monachium paczuszkę nieskąpą, 
przez instrukcje szpiegowskie wpadł jak śliwka w k om po t. 

HORACY SAFRIN 

A. Birabeau 

BRON. 
Przeniesiono Pana na inne stanowi
sko. Wobec tego jednak, że nie by
ło jeszcze następcy na stanowisko 
planisty, pełnił Pan dodatkowo na
dal tę funkcję w ciągu stycznia i lu 
tego ub. r: · Czy slltsz.ne, że nie wy
płacono za ten okres otrzymywane
go dotąd dodatku funkcyjnego? Nie
słusznie. Pełnił Pan na zlecenie kie 
rownictwa zakładu dodatkowo i da-

. wną funkcję planisty w miesiącu 
styczniu i lutym ub. r. A zatem 
roszczenia o wypłacenie za ten okres 
dodatku funkcyjnego są słuszne. 

Zegarek wuja • rno1ego 
~~nakże. ~łusz~e twi€rdził OJCl~C, że b~at I . - or - pokazał wuj na kartkę papieru le

moJeJ matki 1est niepoprawny. Lubił on ucie- zącą na stole. - Zapisał mi mnóstwo różnych 
chy życia. Toteż bardzo często pod koniec mie- medykam€ntów. 
siąca widywałem go bez zegarka. 

Dzieci są bardzo wrażliwe. Dużo za ze my 
ślałem o wuju i o „moim" zegarku. Kiedy wuj 
Adolf miał przyjść do nas na obiad, zasta
nawiał€m się zawsze nad tym, czy przyjdzie 
z zegarkiem, czy bez niego, a w momencie, 
kiedy wchodził do pokoju, spoglądałem z bru
talną natarczywością na jego kamizelkę. 

- Dlaczego więc nie kupiłeś żadneg<J? 

Wuj rozglądnął się po ubogim, smutnym po
koiku i powiedział krótko: Pierwszą rzeczą, która zainteresowała mnie j 

w życiu był - zdaje mi się - zegarek wuja 
Adolfa. Jak przez mgłę przypominam sobie te 
dawne czasy, kiedy leżałem w łóżeczku, a móJ 
wuj koJtsząc na łańcuszku zegarek, b~wilunnie 
blaskiefu złota. Potem przykładał Inl zegarek 
do ucha i uśmiechał się: 

- Słyszysz? Tam w środku siedzi małe zwie 
rzatko.„ 

Nie rozumiałem dobrze tego, co mówił. ale 
słyszałem wyrażnie szmer poruszajacego się 
w środku zwierzątka i śmiałem się głośno. 
Parę lat potem podczas jakiejś uroczystości 

rodzinneJ wujek powiedział: 
- Po mojej śmierci zegarek ten stanie się 

twoją własnością Odziedziczysz go po mnie. 
Zegarek wuja ·był to złoty antyk. nakręcany 

kluczykiem. Wuj Adolf otr:eymał ten zegarek 
od swojego dziadka i bardzo był do niego przy 
wiązany 

Mój kochany wujaszek, z zawodu buchalter 
mieszkał w dzielnicy studenckiej i zachował 
w sobie coś z młodzieńca. Nosił wiązanv z fan 
tazją krawat i kapelusz na bakier. W obej
ściu był miły i czarujący. 

Ojciec odnosił się sceptycznie do brata mo
jej matki i kiedy ten przychodził cnsem na 
obiad. witał gościa chłodno Ale po kilku mi
nutach topniała jego rezerwa 1 ojciec śmiał się 
serdecznie z opowiadań wuja. 

- Twój brat iest doprawdy czarującym pla 
giercm! - mówił potem ojciec do m;:itki ł'lie 

bez oodzl wu. 

Ja painlętałem zawsze o obietnicy wuja i 
zegarek jego uważałem poniekąd za swoją 
własność. Dzieci lubią krewniaków, przynoszą 
cych im zabawki. Wuj Adolf nie obsypywał 
mnie podarunkami, ale nie miałem mu tego 
za złe Zamiast patrzeć mu na ręce, spogląda
łem na jego kamizelkę, na której złocił się 

łańcuszek od zegarka. I zawsze w ciągu wie
czoru znajdowałem sposobność. ażeby wsunąć 
się wujowi między kolana i szarpnąwszy za 
łańcuszek, wydobyć podstępnie zegarek. Cza
sem zdobywałem się na odwagę i mówiłem 
wręcz: 

- Da.i, wujaszku, niech się pobawię „moim" 
zegarkiem!... 

Pewnego dnia przeżyłem wielkie rozczaro
wanie, ponieważ wuj zjawił się bez zegarka. 

- Oddałem go do naprawy. Jest u zegar
mistrza - odpowiedział z pośpiechem n<i moje 
pytanie. 

On pojął sens moich dziecinnych niepoko
jów. Ile też razy udało mu się wykupić ze
garek, był bardzo pewby siebi€, ostentacyjnie 
bawił się łańcuszkiem i mby od niechcenia 
spoglądał na zegarek - a gdy ten był jesz
cze zastawiony, wuj unikał mojego wzroku 
i nie odpinał marynarki. 

Drogi wuj Adolf! Kochał mnie szczerze i nie 
wątpię, że pragnął być bogaty tylko dlatego, 
ażeby zostawić mi w spadku pokażną fortun
kę, a posiadał tylko jeden cenniejszy przed
miot - zegarek po dziadku, który pragnął mi 
kiedyś oddać„. 

Pewnego razu mocno zatroskana matka ka
zała mi się ubrać i powiedziała: Ale po jego odejl\ciu posłyszałem, jak ojciec 

powiedział do matki: 
- Twój brat jest niepoprawny. Widziałaś? - Wuj Adolf zachorował Chodź, odwie-

Znowu zaniósł zegarek do lombardu! dzimy biedaka! 
Kiedy wuj odwiedził nas ponownie, zapyta- Nigdy dotąd nie byłem u wuja, który miesz-

łem go na wstępie: kał w hotelu w studenckiej dzielnicy. 

- Wujku, do jakiego to lombardu zaniosłeś W pokoju wuja Adolfa było dużo kurzu, a 
zegarek i co to jest lombard? za to mciło bardzo mebli. Chory leżał na sta-

Wuj Adolf zarum'ienil się bąknął coś pod rym tapczanie. Był wychudzony, miał dz.iw
nosem l zaczął mówit na inny temat Kiedy nie błyszczące oczy. 
jednak odwiedził nas znowu, przyszedł i11ż z l - Czy doktor nic ci nie zapisał? - zapy-
zeitarkiem. tała, witając się z nim, matka. 

- Nie mogłem„. Po prostu nie miał€m za 
co„. 

- Więc dlaczego nie zwróciłeś się do mni€? 
- spytała wyraźnie zasmucona i rozżalona 
mat'ka. 

- I tak zbyt często okłamywałem ciebie 
opowiadając bajeczki o chorobie. Więc tym 
razem, kiedy uaprawdę zachorowałem, nie 
miałem odwagi, ażeby zwrócić się do ciebie. 

W tej chwili weszła do pokoju służąca hote
lowa i powiedziała: 

- Byłam w lombardzie i wYkupiłam pański 
zegarek. Oto i on. Proszę! 

Wuj, odbierając zegarek, uśmi€chnął się do 
mnie: I już do śmierci chyba nie zapomnę czu
łości i serdeczności tego uśmiechu. A potem 
powiedział: 

- Teraz mamy koniec miesiąca, nie mogłem 
więc jednocześnie wykupić i zegarka, i le
karstw. Zdecydowałem się więc wykupić zega 
rek„. Bo gdyby przytrafiło >ni się coś złego, mu 
siałbym się wstydzić, ze nasz chłopak nia 
otrzyma zegarka, który obiecywałem mu tyle 
razy!... 

Kilka dni potem umarł. A ja myślę zawsze 
z pewnym zażenowaniem i ze wzru :.;zeniem, że 
biedak umarł dlatego, że zamiast wydać pie- · 
niądze na lekarstwa, wolał wykupić z lom
bardu „mój" zegarek. 

Opr. M. 

' 
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Piotrków. 
Radomsko 
Brzeziny 
- przodują 
w dosławie trzody 

Do dnia 26 styczni<a województwo 
łódzkie wykonało miesięczny plan 
skupu bydła w 102,4 proc. i cieląt w 
135,8 proc. 

Plan dostaw trzody chlewnej do 
tego samego dnia wykonano za
ledwie w 74,1 proc. Chociaż niektó
re powiaty, jak piotrkowski, radom
nczański i brzeziński kończą JUZ 
dostawy, to jednak słaby przebieg 
akcji w powiatach, któr~ są w tej 
chwili na szarym końcu, wpływa 
ujemnie na ogólne wynikL 

Do takich właśnie powiatów nale
żą pow. łódzki i wieluński, które 
srealizowały plany skupu dopiero w 
połowie. Dzieje to się na sk.utek 
słabej mobilizacji tamtejszych chło
pów do terminoweg~ i szybkiego 
wywiązania się z obowiązków oraz 
opieszałej pracy aparatu skupu. 

o 
o 
o 

(r) 

Radioaparaty 
sprzęt gospodarski 
tkaniny 

O ksiqżki 

czeli a ją / 

no noilepsze gospodynie 
Koła gospodyń wiejskich przygo

towują się obecnie do ogólnopolskie 
go konkursu o tytuł przoduj1\C4'j go
spodyni w hodowli. 

W konkursie tym mogą wziąć u
dział wszystkie gospodynie wiejskie, 
które zajmują się jakąkolwiek ho
dowlą. 

Dla wYróżnionycb uczesłnlczek 

konkursu przewidziane są cenne na
grody w postaci radloodblomlków, 
sprzętu gospodarskiego, łkanin I war 
tościowych książek. (r) 

- „EXPRESS ILUSTRUW A~ 

Doprawtly, dziwny to zbieg okoliczności. Pierwszą oso
bą, którą spotkałem wchodząc na wystawę „Oto Amery
ka", był mały inwalida. Jechał w tym samym przedziale, 
co ja. Wsparty na kulach, przeciskał się przez tłum ludzi, 
rzucając co chwilę krótkie „przepraszam". 

I"' HŁOPIEC stracił noqę w czasie woj I A może potrzebne sa wam kosmety· 
'-' ny. Domyśliłem się teqo po roz- ki7 P,roszę bardzo. Maleńki sedesik 

mowie, którą prowadził w pociąqu. Był z zieloneqo szkła. Podnosisz d„seczkę .• . 
bardzo zainteresowany wystawą, i.„widzisz swe oblicze we wmontowanym 

- Dow;esz się tam o ludz iach lustereczku. Perfumy znajdują się tam 
wyjaśniała mu matka - ktorzy chcą niżej._ No, tam, qdzie zazwyczaj '"cl 
nowej wojny I Już teraz mordują I o· spuszczona z basenu woda .•• 
kal„czają dzieci„. . . 

Spojrzała przy tym smutno na prote- A dla dziecka zabawkę?! Na Imieniny 
zę chłopca.• urodziny, święta! N~jmllszy podarunek 

Przed wejściem przypomniała ml się z maqazynu mr. Sm1tsa! Rewolwery, ka 
ta rozmowa. Tak, wystawa „Oto Ame· 

pałki I... miniaturowe rabiny, czołqi, 
kajdan!< I .•. 

- EJ, baba-riba! EJ, baba-riba!. .• 
Ruch, szum. krzyk, ryki klaksonów •.. 

\V bocznej uliczce, we wnęce 
domu, tam, doką<1, nie dobiegają 

ryka" - to prawdziwa •lustracja USA, 
a ściśle mówiąc - qrupk1 bankierów z 
Wall Street, marzących o podboju 
świata. 

• A oto i Ameryka! Ta codzien
na, prawdziwa ... Taka, jaką UJ
rzycie na wystawie ... 

Serdeczne 
dla polsl\.ich 

• • zyczen1a 
włókniarzy 

* * * EJ._ baba-riba! Ej, baba-ribal. .• 
Szalone dźwięki. Saksofon raz ry· 

czy, to znów pieje. W blasku przyćm10 
nych świateł kłębowisko ciał. Szał! ••• 

- EJ , bal>a-riba! .•• 
Neony! Reflektory! New York! Pil· 

cle Coca-Cola! Czytajcie, czytaj~_1el 
ostatnie nowości! „Sm1eł"'ć zdmuchn.:-ł;i 
lont0

, , ,Tł"up w narożnym barze„ . 0 Sy
lem m<;żem najpiłkn1efszeao trupa w 
mieś~ie", „Winien ci jestem mordeł"
stwo „. 

Dziś premiera, dziś premiera! Moc 
wrażeń! ..• Barwne <>fisze Pó{naq_. kobi'" 
ta strzela w r,łąb ulicy z w1elkieqo col· 
ta .•. 

W maqazynach I •klepa ch przepych 
świateł. Tu książki, tam damska b;ellz
na w szlaczki, a tu znow krawaty z ry 
sunkam1 naqich kobiet. 

w związku z r07JP0Częciem przez I rządu Głównego Zw. zaw. Praoow 
zal'ogi zakładów polskiego przemy- ników Przemysłu Włókienniczego 
słu włókien.niczego realizacji zadań serdeczne depesze i llisty z życzenia 
4 roku planu 6-letniego, włóknia- mi pomyślnego wYkonania tych za 
rze wielu krajów nadesłali do Za- dań. 

Łódzcy 
kolejarze 
upowszechniaf q 
przodujące 
metody 
pracy 

Przy łódzkiej DOKP powstał 
pier wszy w Polsce Ośrodek nowYch 
metod pracy w kolejnictwie. 

Zadaniem ośrodka będz ie m. in. 
podnoszenie kwalifikacji per sonelu 
k ontrolerskiei;io i instruktorskiego 
pracującego w warsztatach i służbie 
ruchu. 
Ośrodek będzie także upowszech

Włókniarze radzieccy w liście na
desłanym przez Komitet CentTalny 
Zw. Zaw. Praco\'mików Przemysłu 
Włókienniczego ZSRR piszą m. in.: 

„W Imieniu pracowników prz<"my
słu włókienniczeqo Związku Radziec
ki"qo pozdrawiamy wszystk1cti włók
niarzy polskich. Serdecznie życzymy 
polskim towarzys~om dalszych sukc" 
sów w budownictwie socjalistycznym, 
w rozwolu przemy~łu włókienniczeqo 
- dla dobra narodu polskieqo". 

Serdeczne życzenia otrzymali rti'W 
nież włókniarze polscy od towany
szy czechosłowackich. 

- , Tu fa bryka 
a nie szkoła!.„ 

niał wśród kole jarzy nowe metody w każdym zakladzie pracy obowiq, 
pr~cy . k;>lejnictwa. radzieckie~o i zu;q, przepisv BHP. Mowa w nich m. 
os1ąg:1ię::ia P:zody~ących koleJarz.Y · in. o obowiązku przes.?kotenia no-
polsk1ch w dz1edz1me wzrostu wydaJ- . h b t ·k • · · t ó d · · woprzy3mowanyc ro o m ow w za-nosc1 pracy, sys em w o.szczę nosc10- k . d t h · d · · eh itp. (r) resie yo s aw~w~c wia omosci o 
wy ochronie zdrowia ·i maszyny, zapo-

'--------------------------·------- bieganiu nieszczęśliwym wvpadkom 

Chroilmy nasze mienie 
itd. 

Niestetv, nie wszędzie się tego prze 
strzega. 111. in. w ZPB im. Kunickie
go. 

W oddziale „B" tkalni oraz przę
dzalni średnioprzędnej niektórzy 
majstTowie ma;ą takie mnie; więcej 
stanowisko w sprawie BHP: 

W jednostajny szum maszyn 
wdarł się nagle krzyk: 

Pali się! ..• 
Z trybów maszyny wydobyła się 

niewiellka smuga niebieskiego dy
mu. a po paru sekundach płomień 
cbjąl już całe krosno. 

Kilka osób rzuciło się w stronę 
ognia. Poszły w ruch wiadra. Ogień 
niebawem stłumiono ... 

Szybka akcja pogotowia przeciw
pożarowego zapobiegła większym 
zniszczen wm. 

Z ociekającego wodą krosna zwi
sała w nieładzie porwana osnowa, 
kilkadziesiąt metrów gotowej już 
tkaniny zostało przepalone, a krosno 
unieruchomione na dłuższy czas. 
Przyczyną wypadku było zatle

nie ... 
- Zatl11nia ta.kle - mówi zastęp

ca komendanta straży pożarnej 
przy ZPB im. Marchlewskiego, 
Zdzisław Domański - powstają naj 
c-ięściej z niedbalstwa. Niektórzy 
smarownicy niedokładnie smarują 
rnaszyny. przez co nasłl!lpuie zatar
cie. Często przyczoynl\ zatlenia jest 
także brud ••• 

Zt.Y PRZYKŁAD 

STASIAK, co wy robicie?! ••• 
- Nic się strasznego nie sta

n1el... • 
- Ja.k to, palicie tu papierosa? 
Majster Stasiak zorientował się, 

o co ehodzi. Palił papierosa w miejs 
c 1 niedozwolonym, szybko więc zga 

niedopałek. 
Tak: lekcewail!CY stosunek spotyka 

' ' ę u pracownlk6w zakładów Im. Mar, 
chle kJ„go do§ć c2ęsto. ZdarzaJa się 
wvpa 1;1. t„ w mli!Jscach nłedozwolo· 
n vch ,ala paplerosy nawl!t niektórzy 
m„.l~tiowle. dając tym samym zły 
przykll.d Innym. 
- Na majstrach - m6wi kie

rownik przędzalni średnioorzędnej, 

Radomiński - spoczywa odpowie
dzialność za bezpieczeństwo prze
ciwpożarowe. Są iw naszym oddzia
le takie działy, gdzie czujność per
sonelu majsterskiegc i całej załogi 
jest szczególnie konieczna. Weimy 
zgrzeblarki. Wielokrotnie, przez 
aniedbanie, blachy okrywające nie 
przylegają do żeber i przez to ocie
rają się o będące w ruchu kola. 
Przy targaczu bel znów niesumien
ne sortowanie surowca może spowo
dować awarię. Ważna też jei;t kon
trola stanu sznurków przy „obrącz
niakach" •.• 

BRUDNO, AŻ W OCZY KŁUJE! 

C ZYSTOSC w zakładach im. 
Marchlewskiego pozostaw:a je 

szcze teraz v.riele do życzenia. '\V od
dzi~łach i sal.ach widać poważne za 
niied ba.n i.a. 
Już na dziedzińcu fabrycznym le

żą długo nie wywożone śmieci i 
gruz, które niejednokrotnie tarasuj ą 
przejścia i przejazdy. A jak w y
glądają same maszyny? Stanowczo 
mało przejawia się o nie dbałości, 
zwłaszcza na tkalni i w niektór;vch 
oddziałach przędzalni średnioprzęd
nej, jak: zgrzeblarnia, skręcalnia i 
przewijalnia. Nie tylko maszyny 
są tu brudne, ale często można za
uważyć w różnych zakamarkach wa 
lające się zaQliwione zmiotki. 

Jest to wYnik tego, że niektó
rzy majstrowie mało dbają o czy
stość maszyn i sal. W tkalni naj
brudniej jest u salow'!go Grabow
skiego i Pnytuły. Natomiast w 
pnędmłni średnio1Jrzednej u maj
stra Wieczorka, Stasiaka i Wilcz
ki\. 
W przędzalni średnioprzędnej tłu 

maczą się, że powodem zaniedbania 
czystości jest brak odoowiedniej i-

loś::i sprzątaczek._ Czy jest to istot
nie trudność me do pokona ma? 
Przecież w przędzalni odpadkowej, 
gdzie warunki utrzymania czystości 
są trudniejsze, na maszynach nie ma 
brudu, a na salach panuje porzą
dek ... 

WSPÓLNY OBOWIĄZEK 

POD koniec ubiegłego roku w 
zakładach im. Marchlewskie 

go rozpoczęto szkolenie tzw. pogo
towia przeciwpożarowego, które re 
krutuje się spośród członków załogi. 
Już utworzenie pierwszy ch zespo
łów pogotowia przeciwpożarowego 
wykazało, jak ogromną rolę spełnia 
ono w zabezpieczeniu zakładu. 

Niestety, plan szkolenia wykona
no do tej pory w bardzo minimal
nym procencie. Opornie idzie zwła
szcza tworzenie pogotowia przeciw
pożarowego w tkalni. Spopulary
zowanie wśród załogi jego znaczenia 
spoczywa przede wszystkim na ra
dzie zakładowej i ZMP, które to w 
tym kierunku n iewiele zrobiły. 

- Szkolenie? Jakie tam znów 
szkolenie! ... Zeby rcbotnicy pracowo.ti 
ostrożnie przy maszynach?„. A co to, 
nauczycielami jesteśmy, czy co?„. Tu 
fabryka, a nie szkola! .•. 

Wskutek tego w obydwu oddzialach 
częste są wvpadki naruszania prze
pisów BHP, zagrażające zdrowiu ro
botników i interesom fabr11ki. 

A przecież tak b11ć nie powinno. 
Dobrych pTZyklndów nie trzeba 

zresztą daleko s?ukać. W tychże za
kladach tm. Kunickiego mogą nimi 
slużyć majstrowie tkalni „A" i przę
dzalni odpadkowej. 

A może jednak warto by z fabryki 
zrobić szkolę i posłać na nalłl<.ę do 
majstrów z tl(.alni „A" i przędzalni 
odpadkowej„. ich kolegów z tkatni 
„B" i przędzalni średnioprzędnej? „. 

(W) 

Sprawa be2JPieczeńs twa przeciw
pożarowego w zakładzie - to nie 
tylko zagadnienie dobrej pracy stra 
ży pożarnej , odpowiednie.i ilości hy
drantów, piaskownic, gaśnic czy ku
błów z wodą. Potrzebna jest przy W 
tym wszystkim pomoc całej załogi. 

A dowodem tej pomocy powin- W województwie łódzkim odby-

Narady 
aktywu ZSCh 

woi. łódzkim 
no stać się, oprócz przestrze~ania wają się obec:iie powiatowe narady 
odpowiednich przepisów, także or-1 Cakhtływuk .. Związku Samopomocy 

• . . k . •1 • . ops IeJ. 
gan1zowan1e coraz w1ę szeJ I osc1 Tematem narad jest omówienie 
dr•1żyn pogotowia przeciwpożaro- planów pracy poszczególnych ogniw 
wego, stała dbałość o czystość i ZSCh na rok bieżący oraz uchwały 
należyty stan techniczny maszyn. Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 
Obowiązek ochrony wspólnego br. . . . . 

mienia spoczywa na każdym czło R _Na_rady ta~;e ~były s.1ę JUZ .w ~ 
• ' -w1ec1e brzezmsk1m, łaskun, sk1erme 

\:u załogJ. l wickim i rawsko-mazowieckim. 
~L ~ 

światła stoi oparty o mur mężczyz 
na. Co robi? Spi. Dla takich, jak 
on, nie ma w New Yorku hoteli, 
ani właGtlego kąta„. 

* "' * - Łapać! Trzymać! ... 
ujadanie Z dala dobieqały krzyki 

psów. 
Czuł, te dłużej fuż nie wytrzyma. Pot 

ści9kał mu po twarzy. z por<>nionych 
nóq kapała krew. Wyczerpany, b"z 
tchu padł na trawę ... 

Przez krzaki przedzierały się białe 
postac ie. Na ąloY'ach kap•ury, w rę
kach pochodnie. Dopadli. Chwila szamo 
tania„. Już qo prowadzą. W blasku oq.1ia 
błyszc7.y czarna twarz uwięzioneqo. 

- Na qałąż z nim! Na qałąż!... On 
chciał zatańczyć z białą kobietą„. 

Ku-Klux-Klan„. W ciągu pierw
szych 20 lat hs·tnienia tej orgaru
zacji zlinczowano w USA 10 tys. 
Murzynów!... 
Ciszę nocy przerywa warkot motoru. 

Od samolotu odrywają się mal" punkci 
kl. Spadają w dół - i naqle rozwijają 
się nad nimi spadochrony. 

Na ziemię lądują wysłannicy śmier
ci, szpiedzy I dywersanci. Mają ze so
bą pełne wyposażenie: radiostacj„, ap!ł 
raty fotoqraficzne, broń, aparaty syq· 
nallzacyjne, no i pieniądze. 

W dalekiej Korei cisi~ nocy przery
wa huk wybuchających bomb. Tu 
śmierć nie skrada się cicho i podstęp 
nie. 1„cz jawnie zbiera obfit'!! żniwo 
wśród starców, kobiet I dzieci •.• 

To jest USA! Ale jest też in
na Ameryka ... 

* * * Od strony morza dobleqało stłumione 
buczenie syren okrętowych. A było ono 
tak przejmujące i tal< odmi„nne od co 
dzienneqo, żo ludzie zatrzymywali s i ę 
na chodnikach, a postawszy chwilę, 
szli szybko do portu. 

Tam coś się działo. Wielkie ramiona 
dżwiqów i kranów Wisiały nieruchomo 
w powietrzu. Zamiast zwykłej wrzawy 
- panowała niczym niezmącona cisza. 

Robotnicy portowi stali skupieni wo
kół przemawiająceqo mężczyzny Ten, 
wdrapawszy się na wielką skrzynię, 
krzyczał eto nich, wymachując zapalczy 
wie rękoma. ' 

- Towarzysze! Nie będziemy łado· 
wać broni! Ni" chcemy, aby nasi syno· 
wie I bracia mordowali niewinnych star 
ców, kobiety i dzieci, nie chcemy aby 
qinęli za int„resy bankierów! ••• Wrzuć
my te skrzynie do morza!„. 

Zachrot-otały zębat„ koła, warknęły 
motory dżwiqów. Stalowe ram iona zni
żyły się nad molo chwytając w swe ma 
cki us~awione tam skrzynie. Na~tepnie 
podniosły je w Qórę jak p iórko, obróci 
ły o 180 stopni i ze chl"z.,,stem łańcu
chów spuściły w ciemną qłębinę ..• 

* * * Sale. Pełno w nich plansz, wykre-
sów, eksponatóJ!l>'. „Oto Am„ryka" -
wystawa zorqan1zowana w Warszawie 
przez Polski Komitet Obrońców Pokofu. 
Tłumy ludzi odwiedzają codz;ennle 

lokal wystawowy. Robotnicy, urzędni· 
cy. młodzież, wycieczki ' Ze wszystkich 
stron kraju. 

- Mnie osobiście - mówi o wysta· 
wiei student sekcji dzienn ikarsk!ej 
Uniwersytetu Warszawskieqo, Andr;ef 
Bekiesiński - ciekawią wystawione tu 
dokumenty. Są ono dowodem zbrodni
czej działalnocl sfer rządzących USA. 
Również duże zainteresowanie wzbudzi 
ły we mnie qazety - wyda.,.•n ic•wa ka 
p ital!styczne i postępowe. Porównu •ąc 
je, mamy obraz dwóch amerykańs!<lch 
światów: pełneqo zqnilizny mora lnej 
świata bankierów I kap italistów oraz 
nieustraszonej walki o po~tęp 1 pokój 
świata robotników lnteliqencji pracują
ce!. post~powych naukowców ... 

- Jestem do qlębi wstrząśnięt" tym 
co zobaczyłam - zwierza się Wand3 
Rupniewska słuchaczka I roku SGGW. 
- Te solniczki w kształci'" rozneql iżo· 
wanych kobiet, z.:ibawki, książki i Q'I· 
zety, te obrazy, filmy, .-ztuki, teatra l· 

I 
ne, a równocześnie t'! dowody zbrod n i· 
czej działalności w rć-żnych pań~tv·~ch 
- to prawdziwe o':>licze panów z Wall 
Street. Dłuqo stałam przed planszą, na 
któr"f przedstawiono dzieci-o 1.-oqacza 
karmiace psa ciastl<ami i dziecl<o robot 
nlka wycląqa/ące ręce po kawałek ch'e 
ba. Oburzafą mnie q!osz<'ne w Ameryc,., 
hasła r"slst<'wskle. Tal<, Jak Niem~v mó 
will: „Nur fuer Deutsche". ta'< Amery
kanie mówią: „tylko dla białych". 

* * * Lud>.:!e opus?:czali w ystA W!) z uczu -
cie m o b ur7enia. Zarazem ,fe'inak z u 
c zuciem pewności . że pocJ7.e g a czom nie 
uda ,;ię ro?pętać nowej zawier11c h y '<''O 
j ennej . Ze-rnrn a d zo„„ w o~ta •nłfl.f ~11 11 
ołan~ze I wykresy dowodz lly tego niez· 
bicie .„ 

„Ami "O homP"' - w ota f'\ " 'mis•· z 
rnurów Paryża . Rzym u . Lo n rlynu ·i Ber 
!Ina. Na wielkie.I mapie świata czer wie 
nla 1'lę śwlaietka . To s y m bole w a tk i o 
pokój Jest Ich barrlzo rużo. świe(' ą 
one także w i;iran lca~h St~nńvr Z.le.Jno 
c zonvch. I tam bowiem Judzie pr;.icy 
walczą o szczęście. ~r 
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a1T eatry łódzkie 
„Wesele na Kurpiach" 

. 
po wanny 

. . , 
zm1en1c stosunek do zespołów amatorskich 

W spółpracę między teatrem za- j Pytania te stawialiśmy członkom 
wodowym a zakładami pracy tych zespołów, które brały niedawn:i 

i świetlicowymi zespołami fabrycz- udział w świetlicowym przeglądzie 
nymi w ZSRR zainicjowali przed sztuk radzieckich. 
laty artyści ludowi ZSRR - Iwan - Podobno istnieją patronaty, po
Moskwin i Waleria Barsowa. Z ble- dobno alttorzy zawodowi zobowiązali 
giem czasu formy tej współpracy siP, do współpracy ze świetłic:i.anami. 
Btah· się coraz bogatsze i serdecz- Jednakże do naszej świetlicy nie zaJ
niej~ze. Charakteryzuje to najlepiej rza! na próby żaden. z nich! . 
umowa o przyjaźni i współpracy, za- stwierdza St. Kowals~1. prz~wodm
warta pomiędz:t Moskiewskim Ar- czący rady zakładowe) Łódzkich Za
tystycznym Teatrem Akademickim kł2dów Piek~rniczych. . . . 
a słynną fabryką „Krasnyj Proleta- Pokr!wa się to z wypow1e.dz1am~ 
rij". w umowie tej czytamy między członko~ zespołu CB.T, Łodzk1ei 
innymi: Fabryki Maszyn, ZPB im. Ma['chlew 

skiego i innych. „Teatr nieść będzie swą twór'· 
czość do oddziałów fabryki, do 
internatów I mieszkań robotni· 
czych". 

Umowa ta nie jest papierkowa. 
Artyści współpracują z zespołem 
dramatycznego klubu fabrycznego, 
zabierają publicznie gl06 w dysku
sjach zorganizowanych w klubie, są 
czynni w ideologicznym szkoleniu 
rC'hotników. 

Tak, jak Moskiewski Artystyczny 
Teatr Akademicki. również i inne 
teatry radzieckie współpracują z fa 
brylcami i z zespołami amatorskimi. 
I nie trzeba dodawać, jak wspaniałe 
są rezultaty tego współdziałania. 

W PoLsce Ludowej również od 
dawna już istnieje współpraca tea
trów zawodowych z amatorskimi. 
Omawiając swego czasu rezultaty 

świetlicowego festiwalu sztuk pol
skich ob. Cwik stwierdził, że wyso
kie osiągnięcia ruchu amatorskiego 
są nie tylko zasługą rzetelnej i ofiar 
nej pracy zespołów amatorskich, ale 
również zasługą wielu teatrów zawo
dowych, które w okresie przygotowań 

do festiwalu otoczyły ruch amator
ski troskliwą opieką. Mówca. wYJ'a.Ził 
prz:v tym uznanie dla społecznej po
stawy teatrów Bydgoszczy, Wrocła
wia. Poznania, Krakowa, Olsztyna, 
Białegostoku i szeregu teatrów war
szawskich. które służyły zespołom 
świetlicowym swoj~ wiedz:rs I do 
śwfadczeniem. 
Wśród wymienionych teatrów 

nie znalazł:v się, niestety, teatry 
łódzkie. Nie znalazły się z tej 
przyczyny, że - powiedzmy to 
szczerze - ich współpraca z tea· 
trem świetlicowym jest minimal
na. 

- Teatr Nowy objął wprawdzie 
nad nami patronat i daje sporadycz
nie w nR~z~.i sali klubowej przedsta
wienia. Jednakże aktorzy tego teatru 
nie pomagają nam w naszej pracy 
teatralne.i. nie interesują sic próba
mi, życiem nasiej świetlicy 
stwierdzają członkowie zespołu ZPB 
im. Stalina. 

Rozumiemy, źe artyści naszych 
teatrów, zaabscrbowani własną pra
cą zawodową, nie mogą stale prze
qiadywać w świetlicach. Ale przy 
dobrej woli - szczególnie wtedy. 
jeśli się nie "ra - można znależć
nieco czasu, ażeby wpaść do jakieiś 
świetlicy na próbę. pogwarzyć z in

struktorem, skorygować pewne u-

Rosną 
nowe 

teatry 

świetlice 
kina 

„Pułkownik Foster 
• • przyznaJe się 

do winy" 

sterki: a gość taki będzie przyjmo
wany w każdej świetlicy z otwarty
mi ramionami. 
Dużo się już pisało na ten temat. 

Wielu aktorów podjęło nawet pewne 
indywidualne zobowiązania w tym 
kierunku, ale. niestety, skończyło się 
tylko na pięknych obietnicach ... 

Czas najwyższy, ażeby stosunki te 
uległy rewizji, ażeby również i tea
try łódzkie stanęły w rzędzie tych, 
o których stwierdza się z dum'I, że 
ich stosunek do teatrów świetlico
wych jest prawdziwie socjalistycz
ny. 

Z przyjemnością też notujemy 
fakt, że zespół Teatru Nowego zobo 
wiązał się ostatnio do otoczenia o
pieką nie tylko zakładów im. Stali
na, ale i jeszcze trzech innych 
świetlic robotniczych oraz jednego 
domu kultury. 
Będziemy z wielkim zaintereso

waniem śledzili, jak Teatr Nowy 
wyw1ązc się ze swoich pięknyc~ 
planów - pewni, że również i ak
torzy innych teatrów łódzkich 
zw1ązą się mocniej z zakładami 
pracy i z ruchem świetlicowym w 
naszych fabrykach. 

M. 

Dla zaspokojenia ros11ą
cych potrzeb kultura!· 
nych ludzo radzieckich 
szeroko rozbudowuje się 
soeć świetlic, bibliotel<, mu 

zeów. kon o teatrów. 
Na zdjęciu: teatr drama· 
tyczny om. Gorkieqo w 

Stalinqradzle. 
ł'ot. - CAF 

\\ szyscy chyba znamy już (bodaj z 
audycji radiowych) doskonały arty
styczny zespół „Mazowsze". który 
ostatni<> odniósł tak piękny triumf w 
Moskwie. Ale nie jest to jedyny zes- j 
pół podobnego typu. 

Polska dzisiejsza popiera rozwój 
lucowej samorodnej twórczości ar
tystycznej. Z opieki tej korzysta w 
pełni również i wieś kurpiowska. A 
kurpiowszczyzna - t<> ciekawy zaką
tek naszej ojczyzny. Przez wieki całe 
żyli Kurpiowie w mrocznych. dzisiaj 
przetrzebionych już puszczach, za
chowując wiele dawnych tradycji. 
Oryginalny też jest tamtejszy folklor 
- barwne tkaniny, wyroby ceramicz 
ne, wycinanki i hafty. odznaczające 
sie wielkim bogactwem form i mo
tywów arty„tycznych. sięgaiących 
kcrzeniami w bardzo zamierzchłe 
wieki. 

Piekne są też kurpiowgkie tańce i 
pieśni. Poznać je będą mogli teraz 
rńwnież i mieszkańcy innych dziel
nic Polski, a to dzięki zespołowi z 
Kadzidła. który przvgotował sztukę 
„Vl10pele na Kurpiach". 

Sztuka ta opracowana została tek
stowo przez J. Budzikowskiego, a 
muz:•rcznie przez inicjatora i organ:
zatora tej imprezy - B. Marwin
skiego wedh1g star:vch motywów lu
dowych, zebranych przez Józefa 

I Mroza, chłopa, ludowego muzy~a 
kurpiowskiego Inscenizacja reży~Pra 
J. Gabryelskiego. który już w roku 
1948 zmontował film pod analogicz
nym tytułem. 

- Reqoonalny nasz zespól - po· 
wiada chłopka, Maria Łaszczyk, qra· 
Jąca w sztuce role matko panl"y mło· 
dej - składa się wyłącznie z Kur
piów. ludzi pracy. Cieszymy się, że 
twróciło na nas uwaqę państwo lu· 
dowe, że zaopiekował si'f namo Wy· 
dział Kul•ury W<'fcwódz':1ej R'cty Na 
rodowej I Ministerstwo Kultury I 
Sztuki tak, że możemy teraz pokazać 

całeJ Polsce nasze „Wesele'\ kh,
piowsl<ie obyczaje, nasze tańce o p•e• 
śni. Są one odtworzone bardzo wier· 
nie, a między innymi znajdują sit 
I takie, które od wielu już !;it za· 
qinęły. Moja matka, która ma 90 lat 
I jest jedną z naJstarszych kobiet 
na Kurpiach, kiedy zobaczyła „We
sele" wykonane przez nasz zespól, 
powiedziała, że na scenie odbywa s•ę 
wszystko tak właśnie, jak na praw· 
dziwym kurpiowskim weselu za daw
nych czasów. 

Ta ostatnia wypowiedź jest bardzo 
charakt~rystyczna. W „Weselu na 
Kurpiach" starano się zachować rea
lizm ludowy, pokazać nam istotny, a 
nie przestylizowany folklor, napraw 
dę ludowe piosenki i tańce. 

Interesujące to widowisko. barwne 
i oryginalne, ujrzymy w Łodzi w 
pierwszych dniach lutego. 

A. 

Fotografowanie 
nre będzie trudne 
Ułatwi je dzieciom· 
specja\ny aparat 

Wynalazca radziecki Gasijew skon 
struował aparat fotografic:my prze
znaczony dla młodz;„ZJ" 1 dzieci. Nie 
zwykle prosta budowa aparatu znacz 
nie ułatwia dzieciom naukę fotogra
fowania. 

Kasety do aparatu zrobione są ze 
zwykłego papieru i można je ładować 
idiszami lub taśmami filmowymi. Do 
wywołania zdjęc nie jest potrzebna 
ciemnia. Wywołuje się zdjęcia w spe 
cjalnej wanience przy świetle dzien
nym. 

Prawda, że teatry łódzkie nawią
zały kontakt z fabrykami, dając 
przedstawienia na terenie przedsię
biorstw przemysłowych i rozprowa
dzajac wśród robotników bilety na 
przedstawienia, ale to jest jeszcze 
za mało. 
Piękne hasła ruchu świetlicowego 

nie znalazły wśród łódzkiego aktor
stwa większego zrozumienia. Są 
wprawdzie wypadki. że aktorzy po
szczególnych teatrów łódzkich, zaan
gażowani jako płatni instruktorzy. 
wystawiali w świetlicy tę czy inną 
sznikę. 

w Teatrze 
im. Jaracza 
Głośna sztuka francuskiego pisa

rza postępowego Roger Vailtanda, 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy", ukazująca w ostrym drama
tycznym spięciu okrucieństwa Ame
rykanów w Korei, wchodzi na scenę 
Teatru im. Stefana Jaracza w dn. 30 
bm. 

Są· grzeczne, uczą się dobrze 
• Ale czy sprawami świetlic zaj

mują sie oni tak „od serca"? 
• Czy zaglądają na próby, a.że~y 

swoim doświadczeniem wesprzec nie 
zawsze stojących na odpowiednim 
)><)ziomie instruktorów świetlico
wych? 

Zako.zana w swoim czasie przez 

Takie bywaią wyniki, gdy nauczycielstwo, 
rodzice i dzieci dążą do jednego celu 

• Czy biorą udział w dyskusjach 
n" •emat sztuk? 

g Czy przychodzą na przedsta
wien la świetlicowe? 

reakcyjny rząd francuski sztuka Vatl Metaliczny dźwięk dzwonka \ciutką rozmowę z kierownikiem ob. 
landa, po pamiętnym objeździe Pol- obwieścił koniec lekcji. z bra- Piotrem Rói:alskim. 
ski, wystawiana została kolejno w my wysypał się tłum dzieci. Biegły - Przede wszystkim sprawą nau
Budapeszcie, Pradze, Warszawie i w stronę bramy, trzęsąc tornistrami, ki i wychowani.a dzieci z.aintereso
Bertinie. Niedawno odbyła się pre- w których stukały piórniki i kleko- wana jest nie tylko rada pedago
miera „Pułkownika Fostera" w Mo- tały kredki. giczna i wychcwawcy poszczegól
skwie~ w Teatrze im. Komsomolu. Tuż za bramą, pod samą tablicą z nych klas. - Zagadnienie to leży na 

napisem głoszącym, iż przy ul Na- sercu również organizacjom mło-
Obecnie sztuka Vaillanda ukaże wrot 12 mieści się szkoła podstawo- dzieźowym, samorządom uczniow-

N e li się w Łodzi - w inscenizacji i reży- wa Nr. 22 przepychało się dwóch skim i 'komitetowi rodzicielskiemu. 

le ty {O serii Leona Łuszczewskiego, w prze- chłopców. Od czasu do czasu jeden Wszyscy razem dążą dQ jednego ce-
kładz\f Stanisława Brucza, w opra- jrugiemu ładował kułakiem porząd- lu - stałego podnoszenia poziomu 

d 1 • ł • wie sdęnograficznej Ewy Soboltowej nego kuksańca. Wokół nich utworzył naucninia. 
11 ZO n1erzy •H Role gl6wne odtwarzają: L. Łusz- się krąg kibiców. Nagle, kiedy wal- • Nauczycielstwo zmierza do 

k . 'k ·1c F t ) o B' t ka miała rozgorzeć na dobre, prze- tego przez systet6atyczne reali-Ukazało się llterac:ko-artystyczne Pl· czews l (PU• owni os er • . te - , l 
smo Gtowneqo zarządu Polłtyczneqo ska (Koreanka Lya), A. żukowski darł się do środka koła mały chłop- zowanie programow nauczan a, 
Wolska Polsk•eqo. dwutyqodn1k pod tyt. (komunista Ma San) oraz R Barycz, czyk. specjalizację w poszczególnych 
„żołnierz Polski" L G • k' E K · 'Vl Kwa - Jak wam nie wstyd! - zawo- przedmiotach, przygotowywanie Nowy ten dwutyqodnlk nawiązuje do . orec i, . arewicz. • . - k j I k .. 

k k . K " k' R St 1~· lał. - Przestańcie się bić! W teJ· się piśmiennie do ażde e CJI, pięknych tradycji dawneqo „żołnierza ~ ows t, . .:,aszews i, . an"'te-
Polsk1eqo". ktory przez 8 lat towarzy'. wicz i L. Zbucki. chwili! systematyczne odbieranie od 
szył żołn•erzow• naszej armil w świetli I 0 dziwot Wzniesione do „bitki" d:11ieci prac domOwYCh ltd. cy. na cw1czeniach 1 w obozach. · • ł 

„żoln•erz Polski" mówic b•dzie o sła w ł łk ł ręce opadły. Rodzice, zorganizowan W 
wny·•• tr;><lvcjach na&ze1 ann1_1, o bra- ys 0 W 0 a C W 0 Po cóż ten wstęp? Po to, aby wy- komitecie rodzicielskim i spe-
ters'.w•l' arm•' wolnych narodow. o zol k • · lk · cjalnych trójkach klasowych, n•rr'J'"' ·vc•u. politycznych wyszkole M s t k" azac, iż me ty o nauczyciel wy-
n•ow''~" . -<Ulturalnych os\aqni9c1ach w uzeum z u I chowuje w szkole dzieci, ale że i również się troszczą, aby poziom 
- o w~lce narodr.,.. całeqo świata o po· d.zieci nawzajem się wychowują. nauczania i wychowania stale 
koJ. o woinosć ł postęp. • • d • Oe yw'ś · od · · t k' wzrastał. OdwiedzaJ'"' wi"C kla-„W1nno soę ono stać równie potr'Z«:b· cieszy Się pow9 zen1em z 1 Cle p unueJę nym 1erow- „ .., ne 1 droqoe żołnierzowi jak kar~bon. nictwem pedagogów. sy w czasie lcltcji, interesują się 
Wonno być ostra 1 niezawodną bronią w Okoliczni mieszkańcy ul. Nawrot frekwencją, pomagają słabszym walce o wychowanie żołnierzy - obroń Nowootwarta wystawa tkactwa w uczniom, pneprowadzaj« rozmo-cow pokoju 1 qranic PolskleJ Rzeczypo· Muzeum Sztuki w Łodzi (ul. Wlęckow· otwierdzają zgodnie, iż dzieci ze „ 
spolotel Ludowej" - takle cele posta- sklego 36) cieszy się dużym zaintere· szkoły podstawowej Nr 22 są grzecz- wy z rodzicami nagminnie spóź-
wiła przed sobą redakcja „żołnierza ~owaniem pracowników przemysłu wl<) . . k ltu 1 w· tat niających się. dbają, by szkoła by Polskteqo". kiennlczeg-o oraz młodzieży szkól zawo- ne, uprzeime .1 • u ~a ;ie. izy o-

Bardzo boąata, różnorodna treśc! pier dowych teJ branży. W ciągu mtestąca rzy zaś z.aop1mowah, ze nauk.a w la.zaopatrzona w dostateczną Ilość 
wszeqo numeru świadczy o tym, że są począwszy od dnia otwarcia. wystawę I tej szkole stoi na wysokim potio- odpowiednich pomocy nauko-
to nie tylko papierowe zapow•edzi. Ten j obejrzało 21 wycieciek uczniów szkól mie wych, a co najważniejsze starają 
nowy literacko-artystyczny dwutyqod- tkackich, przędzalniczych I dzlewlar· · . h . i k się dopomóc radzie pedagogicz-ni!< .;_ miejsca zdobędzie sympatię t ser I sklch. A więc wyc owanie nau a - na 
ca nie tylko naszych żołnierzy, ale ł Wystawa otwarta Jest conzlenn!e O· piątkę! W jaki sposób szkoła doszła nej w wytworzeniu tej, jakże 
caleqo społeczeństwa polskl«:qo. dla prócz poniedziałków I dnt poświątecz jo tego? potrzebne.i w lłZkole - ałmosfe-
któreqo annt;a nasza lest nalw1eksz" du nych od .l{Odz. l.Q-16. w czwartki ocl P d t t t k · 
m&. 1 ~odz. 15-20. rzeprowa zamv na en ema ro ry praCL 

.. 

Trudno byłoby wyliczyć wszyst
kich rodziców, pomagających w ten 
czy w inny sposób przy osiąganiu 
dobrych wyników nauczania. W sa
mych tylko trójkach klasowych 
pracują bowiem aż 84 osoby. Mię
dzy innymi są to ob. ob.: Bednar
kowa, Rzepkowa, Dębowska, Kazi
mierska, Lewandowska, Bułhakowa 
i inni. 

Przykład podany na wstępie w 
pełni obrazuje rolę samych dzieci. 
Rywalizacja, wzajemne pobudzanie 
ambicji w kierunku osiągnięcia naj
wyższego T)()ziomu wychowawczego 
. naukowego szkoły - oto zadania 
dzieci, które zresztą wykonują je z 
dużym .zapałem i dobrymi rezultata
mi. 

Poza tym dzieci starszych klas od
bywają co pewien czas narady pro
lukcyjne, pomagają indywidualnie 
w n~uce słabszym kolegom itd. 

Comiesięczne odprawy członków 
trójek, konferencje i narady, a poza 
~ym stały kontakt z rodzicami spra
wiły, że szkoła stała się wspólną 
własnością wszystkich, własnością, o 
któr 1 trzeba dbać i otaczać zawsze 
troską. 

Rzecz jasna, ie rezultaty tej 
dbałości i troski nie dały na 
siebie długo czekać. Z ~ażdym 
m1es1ącem zmniejsza się ilość 
niedostatecznych stopni, z kat· 
dym miesiłCl".m wzrasta poziom 
nauczania. łJ) 
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- Dlatego. są prawdziwie nasze! . 

Odbieramydowodyosobiste ~· 
G odzm.a. 9 ra1I10. Do biurka w cież muei być porządek, a tak wszy 

Punkcie Wydawania Dowodów ocy by przyszli jednego dnia. 
osobistych przy ul. Na1rutowicza 79 Teraz już nie .potrzebna jest kar Na ł . wach po U~Ecy 
podchodzi skromnie ubrana kobie- ta meldunkowa i inne pa'Pierki czy YZ !I 
ta. Podaje urzędniczce wezwa1I1ie, legiltyma.cje - mówi ob. Ma.rzec. - . . . . . . 
!kartę ~eldunkową, poświadczeni: Estetyczne, wydrukowane n.a ład- Ju_z 3a~ shzgaw_ka, to - śhzga~ka~ 
na złczone dokumenity. oraz z.n.ac7ki nym paipierze, starannie wypełnio- "'Pomewaz wszeLkie apeLe do d_o.or 
stemplowe. ne, aż miło popatrzeć. ców lód'!:ktch o 

- Nazwisko obywatelki? - Taik, rzeczywiście ładne - do · · •. ·~-'..-.· posypywanie 
_ Zofia Pecyna rzuca jakaś kobieta - ale najważ- ~t~~-~-~-~·'···\. 'Ulic piaskiem 

··· niejsze, że wydała je władza ludo- \t\;,_, .. ~ . Lub popiolem 
- Data urodzenia? Mi·ejsce? A- wa _ więc są prawUz.iwie nasze... ( nie odnoszq żad 

dres? * * * ~ ..,..__ ~ nego skutku 
- Nowotki 150.a ... Rok... Na razie wYdawanic dowodów ~ &~~ niniejszym pro~ 
Urzędniczka 6J)rawd:zia dialne per- odbywa się tylkłl w jednym - - ponu3emy przy-

sonalne z dowodem, zgadza się. Ko- punkcie, w na,jbliższym jedn11k dzietir każde-

biet.a kwituje odbiór i otrzymuje czasie przystąpią do tego także mu mieszkańcowi Łodzi po... parze 
piervv-szy dowód osobis-ty wyidany inne komisariaty. łyżew. 
przez władzę ludową. Ogółem w Łodzi· dowody oso- Na lodzie to zawsze wygodniej i ... 

Estetyczna oiemnocz:ielona książe- biste wydawane będą w killmna bezpieczniej. 
czka z godłem państw.a oraz napi- stu punktach. Dzięki temu oraz 
sem: Polska Rzec:zpospoli<ta Ludo- szybkiemu załatwianiu obywate- Chyba, że dozorcy zre::;ygnują z te-
'W<l, dowód osobisty. li, możemy być pewni, że już nie go rodzaju propagandy sportów zi-

ś~Z~~~i;fą<la swój dowód i u- =~u:ia:i~~:Ją i:f:~k:!:e ~::: 1:z~~Yeyś~i:;:~;ca~m::i!:;s:ichna~~~~= 
dy osobiste. (u) pią chod~iki piaskiem. 

- Już teraiz !rozmaite mświa>d.cze-
ma nie są mi potrzebo~. mam pra
wdziwy dokument wydany przez 
na,5.Ze władze ... 

- W r<12Jie zgubienia dowodu na
leży zawi.adomić organa Milicji 
informuje wydająca dowody. 

- Ech, żartuje pani, będ~ tego 
dowodu strzegła j.ak oka w głowie 
-przerywa . .Pieczołmvi.cie chow.a do 
kument i WYchod.zi uśmiechnięta. 

Obok w poczekalni czekają już 
d.alsi interesanci.. Jedni przy stoli
kach czytają gazety, inni ogląda,ją 

zdjęcia na ścianach i ciekawe plan
sze, obrazujące na.sz dorobek. 

Wyd.a.wan.ie przebiega szybko i 
sprawnie. Rośnie slxl5 -pokwitowiań 
na wydane . już dO'W'Ody: Wincenty 
Grzelak, ul. Wi.Lan-owS>ka 23, Ma
rianna Boczk~ tlł./ Narutowi
cza 69 ... 

Obywatel Tadeusz Y..arzec, ?JeCer 
z drukarni MON, ogląda je6.ZC:Ze :ratt 
swój dowód w poczeka.lni. 

- Co to, rwvry dowód o.sobisty? 
To i ja pójdę odebrać - odzywa 
się jak.aś kobieta, która przyszła do 
biura meldunkowego. 

- A ma pani wezwanie? 
- Nie, nie mam." 
- To mu& pani poczekać, e:ż 

przyjd?Jie do domu wezwanie, prze 

• •.. dół, wykopany przed mieszkaniem 
przy. ul. Południowej 23, celem podłą
czenia tej posesji do miejskiej sieci wo 
dociąqowej, został wreszcl„ zasypany 
i po przydłuqiej zwłoce podjęto już dal 
sze prace. 
m ... Centrala Odzieżowa, uznając słu
s:i:'!ość krytyki w sprawie standardowo 
ści, czyli bliźniaczo podobnych faso
nów suk•en - zapowiada zwiększenie 
ilości modeli, aby wybór był różnorod
ny. 
Jll •.• za brak haftek w sklepach winę 
ponoszą dystrybutorzy, którzy nie za
interesowali sie tym artykułem. Dyrek 
cja „Centroqal'' zwróciła się do CPLiA 
w Częstochowie w sprawie przejęcia 
znajdujących się tam remanentów. Wy 
dział Handlu wydał już polecenie zao
patrzenia detalu w haftki. 
N ... wydano polecenie Miejsk. Przeds. 
Wodociąqów i Kanalizac•i przestrzeqa
nia ust3lonych qodzln wydawania wo
dy, tj. od qodz. 18 do 19. 

Inżynier majster odwrócili się plecami. •• 

a· storia pewn 
ezyli jak remontować 

- Gdyby u nas w fabryce ktoś mówi członek komitetu domowego, 
wYkonał taką robotę, to pociągnię- ob. Gertel. 
to by go do odpowiedzialności za sa- A więc posłuchajmy ... 
botaż... Prace remontowe zaczęły się 15 

Te słowa robotnika metalowego maja ub. r. Już po kilku dniach 
Ciesielskiego ilustruje wymowny można było się zorientować. że 
gest, wskazujący przez otwarte pierwszeństwo przy rozdziale mate
drzwi mieszkania na jeden z obiek- riałów budowlanych miała remonto
tów wielomiesięcznych wysiłków wana jednocześnie sąsiednia oficy
MPRB nr 1. na, własność pana Lenarczyka. Maj-

A obiektem tym jest pokój w ofi· ster MPRB nr 1, ob. Pisarek, nie 
cynie przy ul. Myśliwskiej 15a, Po- zwracał najmniejszej uwagi na in
kój, gdzie terwencje naszego komitetu domowe 

• woda leci el~rkiem wzdłuż go, oburzonego niechlujną i niedba-
głęboko porysowanej ściany, łą robofą brygady remontowej. 

• ścieka z nieszczelnej futryny Nadzorujący inżynier i majster 
okiennej oraz nie zwracali równie-}; uwagi na fakt, 

• żywi bujne porosty pleśni na że popnez wykończenie wnętrz 
suficie,.. . mieszkań pięłrowych, górne kondy-

- To jest jeszc2:e bagatelka _ gnacje domu zostały obciążone do
śmieje się gorzko przedstawiciel ko datkol\'.)'m, poważnym balastem. 
mitetu domowego, ob. Pacześ. Dopiero osuwanie się bali podpór-
Oglądamy więc kolejno wszystkie kowych spowodowało założenie przy 

mieszkania. I zdawałoby się, źe cit?si. Tym niemniej w trakcie po
wzburzeni lokatorzy tego niedawno bieżnego remontu mieszkań parte
„wyremontowanego" domu oprowa rowych nie wzmocniono ich ścian I 
dzają nas po oryginalnym muzeum nie zabezpieczono ich przed osuwa-
budowlanego brakoróbstwa. niem się. 

Widzimy nawę ściany pełne rys W październiku remont miał się 
i nacieków, zbutwiałe podłogi z po- ku końcowi. Daremnie jednak do
wyrywanymi listwami, niedopaso- magano się dokończenia remontu 
wane okna i drzwi. mieszkań i zagrożonych ścian bu-

Ob. Żurawska, lokatorka mieszka dynku .. Majster Pisarek nie dał się 
nia nr 4, oltjaśni&, że przyczyną ka- ubłagać i opu~cił ~lac ~iesław!łej 
tastrofalnej wilgoci są między inny- ~ud?wy• wyw~ząc rowniez pokazną 
mi przegniłe i nieszczelne zewnętrz ilośc po~ostałeJ papy, desek podlo-
ne ściany - południowa i zachodnia. gowych 1 _belek. . . . . 

_ Najlepiej będzie, jeil.i opow"'!-

1 

.?ar~mme wyczek~wano tez kom1-
my wam wszYstko 00 po~7ątku _ ~Jl, ktora by powsz:ch'.1ym obycza-

iem, dokonała przeięci.a „sfuszero

I 

Nici-dla kobiet 
Zyletki ~ dla mężczyzn 
przygotował „Cenlrogal" 

wanego" obiektu i rozpatrzyła skar
gi mieszkańców. Nic dziwnego. Re
mont domu przy ul. Myśliwskiej 15a 
był chyba dli! MPRB nr 1 sprawą 
raczej bardzo wstydliwą ... 

Ob. Gertel skończył swoją relację 
i podszedł do okna. 

Jak n.as informuje „Centrogal", 
w najbliższych dniach ukażą się w 
sprzedaży egipskie żyletki do gole

Il.I Il llllo!lll'f~ nia marki „Blaok-Boy" i „Magnet" 
1111-\ l'Wel IH'el:'~;:;:;::;:tllll~ w cenie po 1,50 u sztuka. 

11111 •.• MPO otrzymało polecenie · syste
matyczneqo oczyszczania ul. Tetmaje· 
ra. 

- W'ieczór jest odpowiedni, wietrz 
ny. Poisluchajcie więc teraz tego 
tlźwięku, który nas straszy po no.: 
cach ..• 

W małym pokoju na p_arterze za
panowała nieprzyjemna cisza. 

I zupełnie wyraźnie rozlegało się 
na korytarzu trzeszczenie zmursza
łych belek południowej ściany. Ktoś 
otworzył drzwi na korytarz. Swia
tło padło na nierówną, otynkowaną 
płaszczyznę, gdzie widać było osu-

····EU BA NJIB!!::;:;:;::::: Poza tym „Centrogal" zaopa<trzy 
~~:;li:i:l B'J q llll:;:j:j:~l:~ sklepy w tluże ilości nici bawełni.a-
t:;l;l::::;:;::::'.:::::::::;:::::;:;:::::;:::::::::::::::::::;:;:::;:;:;:;:;:;:;:;::::::~j j nych - bi.a.łych, czarnych i· koloro-

Snieq t nieduży mróz to najlep· 
sza po:;ioda dla naszych milL:suiskich, 
którzy z właściwym sweinu wtekow1 za 
pał<:m uprawiafą wszelkie możliwe „kon 
kur'3ncje" sportowe, jak! złeżdżanie na 
saneczkach z qórki, ślizqawka i... ob· 
rzucanie się „śnieżkami". 

W parkach, na dziedzińcach szkol· 
nych - wszedzie pełno jest dziec1a· 
ków, a ich wychowawczynie zwracają 
uwaqę, aby w oqólnym zapale nie zro· 
b\ly sobie one nic złeqo. 

r ntu 
• nie należy 

nięte ze słupa bale na osiadającej 
groźnie ścianie. 

Ten dom może się każdej chwl 
li za.walić! - stwierdził lakonicmie 
ob. Gertel. 

Ani majster Pisarek, ani nadzo
rujący mzynier nie chcieli wzmoc
nić tej ściany. Był na to czas, był 
na to materiał. Nie było tylko po
czucia odpowiedzialności. 

Ale mieszkańcy zagrożonego 
domu i komitet blokowy nr 240 

Str. S 

Miesięczne 
_bilety ulgowe 
wprowadza Pl<S 
od l' lutego 

Z dniem 1 lutego br. zostaJa skaso
wane jednorazowe bilety ul .<>:owe na 
przejazdy do pncy lub szkoiy aulobu 
sami PKS. Jednocześnie wprowadzone 
będą bilety miesięczne pracownicze i 
uczniowskie. w cenie o 20 proc. niższej 
od taryfy obowiązującej przed 4 stycz 
nia br. 

Biiety te przysługują osobom zamie
szka!ytn w odległości do 40 km od szko 
ly lub miejsca pracy. jeżell dorny ich 
są oddalone Więcej niż o 3 km od stacji 
kolejowej. 
Chcąc otrzymać miesięczny bilet ul

gowy PKS, należy złoż~·ć pisemne za
mówienie oraz przedstawić legitymację 
z fotografią I zaświadczenie szkoty lub 
zakładu pracy stwierdzające koniecz
ność dojazdu autobusami. Fakt ten po
winien być również poświadczony przez 
prezydium rady narodowej w miejscu 
zamieszkania. 

Bilet miesięczny uprawnia do dwóch 
przejazdów dziennie: do pracy i z pra 
cy, 

Komunikat Wyd2iału Handlu 
mają słuszne prawo domagać Wydział Handlu przy prezydium Ra-o 

Si„ od MPRB. nr 1 nie tylko na- dy Narodowej m. Łodzi poleca wszyst
" kim zakładom pracy rozliczyć się z po 

tychmiastowego podjęcia prac zosta!ych bonów nle wydanych z ja-
kichkolwiek przyczyn swym pracowni· 

remontowych, lecz również po- kom za m·c styczef1 br. oraz za m-ce 
• • • d .3 • d • I • · ubiegłe 

CJągmęc1a o O•ipow1e Zia DOSCI I Rozliczenia należy składać w n!eprze 
winowajców karygodnego bra- kraczal.,,-m terminie do dnia 31.1.1953 

k 
, · rol< w" dzielnicowych radach narodo 

orobstwa. ., F. K. wyc , w których bony zostały pobrane. 

Tym razem dzieci zademonstrują nam 

'„kreacje ff • na1nowsze mody 
Producenci są dobrej my§li, żeby 

i dystrybutorzy 
tylko dopisali 

Przemysł odzieżowy przez drugie 
lata nie dos-trzegał, że oprócz ludzi 
dorosłych jest w kraju całkiem po 
kaźna grupka obywateli nieco młod 
szych, czyli po prostu - dzieci. 

Dopiero w końcu ubiegłego roku 
zajęto się najmłodszymi klientami, 
powierzając ubranie i.eh zaikŁadom 
spółdzielczym. 

Co spółdzielnie zdołały w tym CZJa 

sie \vyprodukować - :roba.czymy na 
pokazie modeli odzieży dziecięcej, 
organizowanym w dniu 29 stycznia 
br. w Łodzi prrez Związek Spółó.z.iel 
ni Przemysłowych i Rzernieślniczyeh 
oraz Spólnotę Pracy. 

Organizatorzy zapowiedzieli, iż 
publiczność zobaczy aż około 200 su 
kieneczek, ubranek, płaszczyków 
itp. Przy czym, ażeby pokazae je w 
całej krasie - poproszono dzieci z 
jednego z łódzkich przedszkoli oraz 
uczniów i uczennice młodszych 
klas, aby wystąpili w roli „modeli". 

Trzeba dodać, że część modeli zo 
stała zaprojektowana przez Instytut 
Wzornictwa Prz.emysłowego, oo st.a. 
nowi pewną gwarancję estetyki u
biorów. 

Pokarz; jest przeznaczony głównie 
dla dystrybutorów. Z06tali nań za
proszeni przedstawiciele ce1I1tral
nych i wojewódzkich dyrekcji 
MHD, CRS, PDT i innych instytu
cji handlowych: Po obejrzeniu wzo 
rów, dystrybutorzy będą mogli na 
miejscu składać zamówienia n.a po
szczególne ubrania. · 

Producenci zapewniają, że Juz w 
przeciąga miesiąca w sklepach będą 
mogły .się znaleźć wiosenne i letnie 
sukieneczki, ubranka i inna odzież 
wchodząca w skład gairderoby dzie
cięcej. 

Chodzi tylko o to, by instytucje 
handlowe jak najszybciej złożyły 
zamówienia. A do tego pokaz mo
deli będzie doskonałą okazją. ~"1~ 

1 

~jh proOO•«Ji po"'1ci•i """' '.':-

Drogą „wymiany".„ -------------------------
Łatwiej w Łodzi kupić radio, 

adapter, maszynkę efektrycznq do 
kawy, piecyk, żelazko oraz wiele in
nych urządzeń elektrycznych, niż ... 
jedną maleńką, bakelitową wtyczkę. 

Nie ma nic wiecznego. Więc od 
czasu do czasu psują się· również 
wtyczki. O tym jednak zapomnialy 
'tllidocznie sklepy uspołecznione. I 
przez brak małych wtyczek stoją 
bezużytecznie radia, adaptery, ma
szynki elektryczne do kawy, piecyki, 
żelazka i inne urządzenia elektrycz
ne. 

Dobrze, że brak ten odczuwa się 
tylko w Łodzi. Zapobiegliwi łodzia
n i e otrzymują wtyczki drogą wymia
'ł'I Y z innych miast. Oczywiście, o ile 
p osiadajq tam znajomych lub krew
n y ch. Co mają jednak zrobić lodzia
n i e z dziada pradziada, których 
K rewrii mieszkają najdale1 na Karo-
11>11,•-<ll' 

lu> 

REDAKTOR: - Ten wywiad z I WICEK: - Stary blagier i kom- WICEK: - Zgoda, ale jeden wa- RED.: - No, jedźcie z Bogiem I 
ministrami Eisenhowera udał się binator J?.&li się do nas. Warto by Lo runek . • • po.starajcie się zarobić mi trochę do-
ws.m. Ludzie rozchwytają gazetę, a l wYkorzyłtać. WACEK: - Jaki? larów , • • · 
ja zarobię grube hopy, Czy macie WACEK: - l\lam pomysł. •• Zro- WICEK: - Przy okazji unieszko WICEK: - A po co ta plachta? 
jakieś nowe pomysły? bimy wywiad z Ty fusem 4. przy o-

1 
dliwimy r'ł.'iwnież hodowcę pornogra-j RED.: - Reltlama. U nas nawet 

WACEK: - Jeszcze nie. ale za- kazi.i podstawimy mu nogę, żeby u- fii w osobie tego redaktora „Eve- przy śmierci nie zapomina się o 
sta.nowimY sie: •.•• ,pieszkooliwić g~ - •· nine: Bluff"- um. . . ~. c. n.) 

I . , • 
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Czechosłowacy wygrali 
/ 

Pierwsze zebran·e 
komitetu etapowego 
Wyścigu Pokoju 

no1-~~}1~~~ir.~:.k~f0~.:~!1~;;;„_si~~0 z młodzieżową reprezentacją Polsl{.i 3:1 
Audyc,1a dla klas VI. 14.50 „Swojskte I KATOWICE R T · · 

Wspólne zebranie organizacyjne 
komitetu etapowego VI m.i.ędzynaro 
da.wego kolarskiego Wyścigu Poko
ju Praga - Bel'lin - ·warszawa zwo 
lane zostało z inicjatywy LKKF i 
WKKF na 28 bm. i oilbędzie się w 
sali konferencyjnej ŁKKF, Plac Ko
muny Paryskiej 5, o godz. 18. 

melodie". 15.10 „Podżegacz" - opowia- . 1 - ozeg:rany na or Anton. Bacilek, Cee, Ujcik, V1d1aik, Druga tercja upłynęła pod wa-
dame .M. Sadoveanu. 15.30 Dla .dzieci-: kao1e międzynarodowy mecz hokejo Kluc Fako BfilEik 5;..,,"a·l Tesar.ik. kiem przewagi n.aszeJ· repre:rentaci'i audycJa z cyklu: „Sp1ewamy piosenki i • ' • ' _..., • • • 
słuchamy muzyki". 16.00 „Wszechnica wy CSR b - repre-.tenta.cja młodzi.e Van,ek, Pa111Jtucek: która miała kii1k.a doskonałych oka-
Radiowa" wykład z cyklu: „Zarys hi- . ,_ . . . . . . 
sforii powszechnej''. 16.20 Program Io- rowa Polski m"'onczył sdę zwyc1ęs- Repr. młodzieżowa Pol5ik:i: Ham- ZJl do poprawy wyniku. Dwuk:rotme 

Na zebraniu powołani zostaną: 
prezydh1m komitetu oraz przewo
dniczący komisji i omówiony będzie 
zakres ich działań. 

kalny. 18.30 Odpowiedz.i „Fali 49" .. 18.42 twem Czechos~owaików 3 :1 (2:0, ·O:O, pel, Skarżyński Il, Penczek, Zawad.z Csorich ni1e potrafi! ulokować krążMuzyka rozrywkowa 19.30 Muzyka i ak-
tualnoścJ. 20.00 „Dla każdego coś miłe- 1 :1). Przez; cały czas spotkania gra ki. (Bromowircz) Choda!kowski, Her- ka w pustej bramce, a Lewacki prze 
go". 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 t . . ' 
„Wszechn;ca Radiowa" _ wykład z cy- oczyła się w bardzo ciężkich warun da (Wróbel II), Osorich, Lewacki, Je grał k1lk.a poJedynkow z bramka-
klu' „Historia literatury polsk;ej''. 22 .20 kach atmosferycznych. Silna wichu- ~~·'· N~"ak Ol~n~„=ki rz.em CSR Vodicką Mu?;rka kameralna. 22.40 Muzyka ta- """"""• vvv, ' • ~~~ • • • Kto zdobył punkty neczna. ra śnieżna uniemożliwiała normalną Sędzi.owali: Eberha1rcht (Polska) w trzeciej tercji Polacy mów wię 

przy _stole tenisowym 
Nowy - „Burza•• - 19 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powszechny - „intryga 1 miłość" 

19.00 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" 

19.15 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 

19.15 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
A1·lekłn - „Jaś Szpak" - 17 
Te>.tr Mło<'!Pgo Wi<'łza w sali MDK 

„Zameczek" - {przedst. kukiełkowe 
i filmy rysunk<>we) - 17 

BAŁTYK - Nie ma Ppkoju pod oliw
kami - 16, 18, 20 

(HH'NIA - ?r:;g1~m ftlmów dokumen
talnych i pop<i-larno-oświatowych - 18, 
19 Załoga - 20. Program dla najmłod 
szych - 16, J 7 

l MAJA - Mury Malapagi - 17, 19 
Mł,OOA GWARDIA - Mały partyzant -

- 16. IB. 20 
MUZA - Mazowsze - 18, 19, 20 
PIONIER - Dziewczęta z baletu - 17, 

19 
:POLONIA - cyrk - 16. 18. 20 
PRZEDWIOŚNIE - Wesołe zawody -

ia, 20 
RElCORD - Pod niebem Sycylii - 16, 18, 

20 
ROMA - Wilhelm Tell - 18, 20 
SOJUSZ - StTóJ galowy - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re
montu 
SWIT - Na granicy - 18, 20 
TATRY - Przybranp córka - 15.45, 18, 

20,15 
WISŁA - · Fanfan Tuli1Pan - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - -i'antan Tulipan - 15, 

17, 19, 21 
WOLNOśC - Sluby kawalerskie - 16, 

18, 20 
ZACHi<;TA - Na kalkuckim bruku -

18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dz1s1t:Jsze3 nocy iyzuru1ą n~•tępu;W'~ 

apteki Pablantcka 56, Piotrkowska ~1. 
Prze1ua 59, Zielona 28. Wschodnia 54. 
Liir.anows1r1ego 37 1 Al KośclusZki 48 
Dyżur położniczo-g , nekologlczny: dzts 

oa ~odz. a do 20 dyżuruje szpital lm. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34, od godz. 
20 jo 8 ;;zp!tal tm M Cur!e-Sklodow· 
sk1e1. ul Cur•e-Sklodow~l!'.!el 15. 

Spó:n1a przy=muje 
kandydatów do sekcji 
gjmnas~ycznej 

Wyczynowa Sekcja Gimnastyczna Ko 
la Sportoweqo ZS „Spójnia" nr 326 w 
Łodzi przyjmuje zqłoszenia kandyda
tqw do grupy że1iskiej i męskiej. 

Zajęcia odbywają się w poniedziałki, 
śrndy i p ;ątki od ąodz. 18 w ośrodku 
sportowym Helenów (ma!;;:i sala qimna· 
styczna), pod kierunkiem wykwalifiko 
w.r;1nych instruktorów. 

ja:z<lę i prowadzenie krąiJk.a. Prasl (CSR). Widzów 10 tys. cej aitalkowali, nie potrafili jed'11ak 
Składy drużyn:-CSR b: VOO.icka, Drużyna gości natychmi-ast po rorz swych .akcji ziakończyć celnymi 

W dalszym ciągu odbywa.ią się roz 
grywk.i w tenisie stołowym o ·dru
żynowe mistrzostwo Lodzi męskie I 
żeńskie. Ostatnio uzyskano następu
jące wyniki: 

200 występów 

Jaskółv w ringu 

Jubileuszowe walki 
na meczu W;ókn:arz-GWKS 

poczęciu gry n.a.rzuc11la 0.9'tre tempo struałami. W 13 min. Wróbel II strze 

i już w trreciej mim.rucie Vidl.aik 'PY lit 'dla n.aS bramkę, ale w minutę 
korzystując błąd Zawadzkiego .zido- później Fako zńl'U5iił Hampla po raz 

był p;rowadrzJenie. Po1acy giraili w trzeci do kapi·tu1acji. 
tym okresie ~dz.o nerwoW<J~ W 12 W reprezentacji Polski obok Hann 
min. gry Bilek .zidobył drugą ł?[am- pla wyróżn.Hii się ofiarną girą Oso
kę dJ.a CSR, z.riów z błędu po1Slkich rich, Skarżyński, Ch-Odakowski i Le-

obrońców. w.acki. 

zespoły męskie: Spójnia 326 - Gwar 
dia 10:0, KS 9 Maja - KS March
lewskiego 10:0, Ogniwo - KS Łuka-

. sińskiego 2:8, KS 9 Maja - KS Rey 
monta 8:2; 

Włókniarz; - GWKS spotkają się 

raz jemcze n.a riń:gu. Będzie to mecz. Zimowe mistrzostwa w hali 
o chaTaikterze towarzySlk:filn, niel~~----------------............... „ ........... „„ .... 

Zespoły męskie: Spójnia 326-Gwa.r 
AZS PL 1:9. KS Luksembu1·g - ŁZ 
Pirotechniczne 1:9, I~S Łukasińskie
go I - AZS II 10:0, Budowlani 455 
- KS Luksemburg 5:5, Spójnia 326 

~;J:;F~ {=~~::edz~y::~ LekkoatJec1· · n1·e pro' z· nu1·ą 
czystość wręcz.en.ia upom.inków ba;r 

d~jej zasłużonym 

- CBT 6:4, Kuśnierz - AZS I 10:0, 
AZS UŁ - A Il 8:2, Gwardia - ŁF 
Zegarów 10:0, Kuśnierz - AZS UL 
7:3, AZS I - A 11 1:9. 

ookserom Włók- Włókniarz (Pabianice) najsilniejszym zespołem 
niarua. I bak: Kę-

* •JE< 

"' Finałowe spotkania o tytuł mistrza 
:erski otriyma u
oomtnek za 25 sto 
~zonych walk, Ró 
i:ycki i Szaliński 
za 100 walk, wresz 

:ie Jaskóła za 200 
walk. Kęcerski w swej karierze bok 
serskiej doznał tylko jedne3 poraż
ki przez techn. k. o. wskutek pęknię 
cia łuku brwiowego, a pozostałe wal 
ki, z wyjąbki.em dwu remisów, ma 
wygrane. 

Włókniiarz zapowiada następują
cy skład swej drużyny: Anielak, Ró 
życki. KęoeMki, Szaliński, Lewan
dowski, Kawceyński, Kaźmierczak, 
Haize, Barlosik, Walaszczyk, Jaskń
ła. 

W sumie będziemy więc świa<llka 
mi 11 walk. Mecz odbędzie się w so 
botę 31 bm. w hali na Widzewie o 
godz. 18.30. Miłośnicy boksu mogą 
wcześniej nabywać bilety w PTTK 
ul. Piotrkowska 70. 

Dziękujemy 
gratulujemy 

Otrzymaliśni.y z Poznania pocztówkę 
z pozdrowieniami z finałowych rozgry
wek o mistrzostwo Polski w koszyków
ce męskie]-- od zdobywcy I miejsca mi-
5trza Polski na 19;;3 r„ podvisaną przez 
wszystkich zawodników Włiikniarza. 

- Dziękujemy za ten dowód pamięci 
i cieszymy się wraz z wami, że za~ 
szczytny tytuł mistrza Polski zdołaliście 
utrzymać dla Lodzi. życzymy koszyka
rzOJn \Vłó?~niarze dalszych su!tcesów i 
i:'Odnego reprezentowania sportu łó<lz
klego! 

W , hali sportowej Włókniarza odbyły 
się w Pabianicach zimowe lekkoatletycz 
ne mistrzostwa województwa łódzkieqo. 
Po uroczystym otwarciu zawodów przy 
stąpio110 do rozeqrania „osv:zeqólnych 
konkurencji, w których uzyskano nastę 
pujące wyniki: 

zwyciężył pabianicki Włókniarz 95,5 p„ 
2) Oqniwo (Pab.) 92,5 p., 3) Unia 80,5 p„ 
4) Włókniarz (Tom.) 40,5 p. Orqanizacja 
zawodów na poziomie; hala była dobrze 
przyqotowaria, a konkurencje przepro
wadzono sprawnie. 

KOBIETY Ob k d I . ;lO m Dalkowska (Oqn. Pab.) 4,5 s., Y fQ Q el••• 
Post (Oqn. Pab.) 5 s~ka305,';' f.~· ~;~~~;k Udany start 

(Wł. Pab.) 6.4 s., skok 
wzwyż: Olas (Wł. h. f , ł , d k• h 
Tom.) 1.27 m, Boro- szac IS OW- o z IC 
wicz (Oqn. Pab.) 1,24 j 
m: skok w dał: Dal· ; Pierwsza wyprawa szachistów 
kowska 4,53 m, I , . , . 'łf' ł 
Szymczyk (Oqniwo Włokn1arza łódzkiego w po ma o-
Pab.) 4,26 m: k_ula: Pi wych rozgrywkach o mistrzostwo 
wowska (Unia Zą.! Polski przyniosła im w Słupsku ZWY 
9,25 m, Post 9,19 m, . t 
sztafeta 4x25 m Oqni cięstwo na~ KoleJarzem w s osun-
wo (Pab.) 17,9 s., ku 5,5:2,5 punktów. 

Włókniarz (Pab.) 19,8 s. Następny mecz Włókniarz rozegra 

MĘ::tCZYtNI w Łodzi 8 lutego ze Spójnią z Gru-
30 m. Durajski (Wł. Pab.) 4 ·s„ Jama dziądza w Łodzi, a dalsze spotkania 

(Unia Zq.) 4,2 s.; 30 m pł. Durajskt 5,1 odbędą się w terminach: 15 lutego 
s., Adamczyk (Unia Zq.) 5,2 s.; 80~ m z Ogni'wem w Sopocie, 22 lutego ze Dudka (Wł. Zq.) 2.24,6, Kowalski (Wł. 
Pab.) 2.25,6: 3000 m Cylke (Unia Zq.) Spójnią w Poznaniu i wres~cie 
10.58,8, Demczuk (Wł, Tom.) 11.21 ,8; 1 rnarca ostatnie spotkanie Włok
kula świetlic; ki (Wł Pab.) 11 ,89, Kot niarz rozegra z; mistrzem Szczecina, 
(Sp. Tom.) 11,52 m; skok wzwyż Moraw 
ski (Wł. Pab.) 1,65 m, Gaber (Oqn. Pab.l który nie jest nam jeszcze znany, 
1,65 m· skok w dal Adamcz.yk (Unia Również .Ogniwu, drugiemu repre 

drużynowego woj. łódzkiego odbyły 
się w Koluszkach. Pierwsze miejsce 
zajeła di,-użyna Spójni tomaszow
skiej dzięki zwycięstwu odniesione
mu w decydującym spotkaniu nad 
Ogniwem (Pabianice) 6:4. Spójnia 

I 
zakwalifikowała się do drużyno
wych mistrzostw Polski. 

Dalsze miejsca zajęli: Ogniwo (Pa 
bianice), Unia (Pabianice) i Włók
niarz (Zgierz). Or~anizatorem tur-
nieju był SKS w Koluszkach, który 
z zadania wywiązał się bez zarzutu. 

Drużyny ZS Stal 
1akońc1yły łurniei siatkówki 

Turniej siatkówki o puchar CRZZ, 
zorqanizowany przez Radę Okręqcwą. 
dla kół sportowych ZS Stal, został za
kończony. 

Kolejność miejsc drużyn uczestniczą 
cych w turnieju jest następującą: 
1) Łódzka Fab..-yka Maszyn Jedwabni
czych, 2) Centrala Zaopatrzenia R1)lnic
twa, 3) Zakłady Wytwórni Aparatów Te 
lefonicznych i 4) Wytwórnia Sprzętu Te 
chniczneqo. '' 

W turnieju wzięło udział 18 drużyn 
męskich - ·zawodników 144. 

Zq.) 5,84 m, Jama (Unia Zq.) 5,82 m; t t · L d · d ł · yJ''łzd 
sztafeta 4x25 m Unia (Zqierz) 16.0, Oq zen an OWl o Zl, U a s1ę W 
niwo (Pab.) 16.3. do Kolejarza w Olsztynie. Łodzia- Pracownicy poszukiwani 

'Konkurencje żeńskie zakończyły się nie wye>rali w stosunku 6:2. Wr_esz 
d · k Oq - Pomagaczki na przędzalnię, uczennice pewnym zwycięstwem zawo mcze - ci·e mi"st""' "'OJ'. łódzkiego Włókmarz t t niwa (Pabianice), które zdąbyły 62 pkt„ ''" w d na tkalnię, robotnil<ów do ranspor u, 

przed Włókniarzem (Pab.) i Unią (Zq.) (Zgierz) zremisował z sililą rużyną pracowników do straży przemysło~1el, w konkurencjach męs!<ich zwycięży Oe-niwa (Skarżysko). ślusarzy remontowych, pomocników s.u-
1 · Wł 'k · (Pa ...... sarzy, sn1arowników. stolarza. szklar?a, Ii natomiast lekkoat ee• o n1arza NaJ'blJZ" szym przec1'wnikiem Ogni · t · b kto pomoe murarza, pomoc kowala oraz po-bianice). mimo 1ż na s arcie za ra wa (Ło'dz') będzi'e Uni'a (Remberto·w), . t h • za kilku czołowych zawodników. 1) Włók· moc szofera zatrudnią na yc m1as. -

niarz (Pab.) 68,5 p., 2) Unia (Zqierz~ a Włókniarza (Zgierz) - Kolejarz kłady Przemysłu Bawełnianego im. Ró-
p b 30 5 4) Wł ży Luksemburg. Łódż. ul. P.iotr.kowska 

54,5 p., 3) Oqniwo ( a .) • p„ 0 w Krakowie. Spot~ania te wyzna- 276. Z<rloszenia osobiste przyJm.uie dział 
kniarz (Tom.) 25 ,5 p. - 187 K w klaFyfikacli oqólnef mistrzostw czono na 8 lutego. oersonalny -

~ ... ;.. ... „ ... „ ......... „--..................... _. ............. ... 
wnioJku powziętego przez· milicję. Nie 
kryjąc radości z klęski „szefa", kazdy sta 
r;\tnnie przemilcza:! swój osobisty w tym 
udział. Młodzieńczy wstyd nie pozwalał 
zdradzać wewnętrznych burz. Jacek 
wręcz oświadczył, że podniósł alarm spo
strzegłszy trzech milicjant6w, idących 
Wspólną, tylko że p6:ź.niej zawrócili oni 
z powrotem. 

obecność Lutka, poczuł, że się omylił. Ty 
le tylko, że ustało szamotanie się w sieci 
własnego braku decyzn, st·rachu przed 
„szefem" i przed „poorawczakiem"; wy
rosło natomiast - gdy przestaoił pr6g 
czynu - dręczące pytanie: co dalej? 

Szarpnęli drzwiczkami. Opadli na po- powędrować do komisa·riatu Milidi Oby
duszki siedzenia. Zenon przekręcił kon- watelskiej. Dyżurny oficer od każdego 
takt, nacisnął starte·r. Dobry motor po- odebrał inny opis napastnik6w - zgod
szedł gładko, lecz i tak stracono kilka ni byli jedynie w tym, Że trzej atakujący 
cennych sekund. byli młodzi i uzbrojeni. Podawali nato-

Marek t.eż zbyt szeroko nie tłumaczył 
powod6w swej nieobecności. „Dość mam 
tej całej grandy". - Ponad to szorstkie 
zdanie nie rzekł nic więcej. Nie miał zre
sztą chęci przedłużać dzisiejszych roz
m6w - był zmęczony. Czy to upał zawi
nił, czy trapiące go myśli, dość że z Wie
wi6rskim prE,cował gorzej niż z Cotnpla
kiem. Ułożyli ledwo 3.148 cegieł, a zmor
dowany był dwakroć więcej niż w dniu 
swego pierwszego triumfu. Zdarzają się 
takie pechowe dni w życiu każdego. 

Co dalej czynić? Wstrzvmać się w po
łowie drogi to przecież było niemożliwe. 
Młody chłopiec zaczynał pojmować regu 
ły gry Życiowej: gdy wym6wiło się pier
wszą literę alfabetu - trzeba zdobyć się 
i na powiedzenie ostatniej. 

Czynem zadeklarował się przeciw Ze
nonowi. To prawda - lecz „szef" gład
ko uciekł samochodem! Nikt go nie gonił, 
nie ścigał. Po zabójstwie Radziszewskie
go Marek okiełznał pierwszy odruch bun 
tu Jacka ostrzeżeniem: „Cóż ty wiesz o 
Zenonie? A on o tobie - wszystko!" I 
teraz, po upływie pół roku, sytuacja jest 
ciągle podobna. Ciągle nie wiedzą nic o 
Zenonie, znają. go właściwie jedynie z wi 

Odjechali szczęśliwie. Nikt za nimi zre miast sprzeczne dane o ich twa·rzach, o 
sztą nie gonił. Tylko przechodnie - kolorach fibrań, o wzroście. Sarna udecz
rzadcy na tym odcinku żurawiej - zdzi- ka wyglądała zupełnie zaga<ikowo. Coś 
wieni byli wyścigowym pośpiechem mło- rnus·iało spłoszyć napastnik6w. Ale co? Z 
dych mężczyzn. K.azek dostrzegł, jak au- wrażenia wywołanego rozkazem podniesie 
to „szefa" zniknęło w gardzieli Marsza:ł- nia rąk-wszyscy troje zapomnieli o usły
kowskiej. Zdumiał 51ię, iż mimo alarmu szanym niemal r6wnocześnie gwiździe. Kto 
żaden milicjant nie zaopiekował się tr6j- by tam zresztą o' tym pamiętał! Tylu 
ką ludzi stojący.eh ciągle nieruchomo na chłopc6w hałasuje . na ulicach! 
środku Kruczej. Nie pojęli widać wszyst Konkluzja milicji była kr6tka: nieuda
kiego tego, co się wok6ł nich stało. Lub na próba naipadu, spłoszeni bandyci ucie
też sądząc, Że napastnik6w spłoszyła mi- kl.i, nie ograbiwśzy woźnego. 
licja - oczekiwali jej przyjścia. Przed wieczorem -Marek odebrał od 

Gwizd jacka nie zwr6cił niczyjej uwa-.

1 

wszystkich trzech przyjaciół - od każ
gi - poza zainteresowanymi nikt go nie dego oddzielnie - relację ,o wydarzeniu. 
słyszał. Niedoszłe ofiary same musiały Swą lakonicznością nie różniły się one od 

Jacek wypatrzył, że Lutek me wrócił 
na noc do domu. 

JACEK 

Jackowi wydawało się, Źe fiasko napa
du położy k\es jego wewnętrznym kłopo 
tom, Lecz już w.ieczorem, gdy wiedzio
ny przemyślnym instynktem wyśledził nie 

· dzenia, choć Kazka łączą z „szefem" na
wet jakieś powstańcze, niemal historycz
ne przeżycia, a Lutek - lecz nie Jacek 
- zna lokale, gdzie bywa Zenon - i to 
wszystko. O wiele za mało. Niebezpie
czeństwo . grożące ze suony „szefa" -
ci.ągle jeszcze trudne było do zlikwidowa 
ma. 

(D.c.n.) 
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